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Tdorderstwo polityczne na Saskiej Kępie. 
Trup Rosjanina z notatką. 

P. Helmar Rosting 
w Warszawie. 

B. sędzia skazany na 5 lat więzienia 
za defraudację kaucji podsądnych. 

W ar$zau:a, 27 października. Wczoraj 
póź.nym wiicczorem na ulicy Elektorskiiej na 
Saskiej Kępie przechorlnie zau~t1żyli 

leżq<"e w polu nvloki. 
Wezwany policjant stwierdził, że hie­

maiomy zos1ał zamordowany trzema kula 
mt z rewolweru. Wyw1arłowcy znaleźli przy 

trupie notatkę, że :mbitym jest 30-letni Ro 
sjanin Metody Sawicz, 

nigdzie nie meldowany. 
Chodzi tu o morderstwo polityczne. 

W ciągu uhiegłe.j nocy przeprowadzono na I 
F radze cały szereg obław i zatrzymano zgó 
rą 1 OOO osób· 

Warszawa. 27 października. Sąd o· 
kręgowy skaza! wczoraj na 5 lat więzie 
nia b. sędziego na Kresach Wscho<lnich 
a następnie w Lublinie. Józefa Feldma­
na. który dopuścił się szeregu nadu· 
żyć 

z kaucjami podsądnych. 

które sprzeniewierzat zastt:Puiac w ak­
tach kwity kaucyjne zwvktem1 tkklara· 
L'jam1 o niewvdalaniu się f eldrnan orzv 
zna.f się częściowo do nad11żvć. tłuma· 
cząc je 

depresja psychkzna 
I po śmierci samobójczej svna. 

Zbliżenie sowiecko-japońskie Dwaj sportowcy spoliczkowali literata. 
nie będzie miało trwałego fundamentu. Strandal 'W cy1ku warszawskin'l. 

Moskwa. 21.10. (Specialna wlad. 
„Echa"). Urzedowo za!irzeczaia wia 
domości. iakobv rzad sowiecki miał 
zamiar sprzedać Tanonii swoic udzia 
tv wschodnio-chińskiei kolei. 

W tym celu odbędzie się w tych dniach 
jed'.1'..ik konferencja w Moskwie, w której 
weźmioe miział specjalny delegat Japonji do 
Lil!i Narodów Mntsucka. oraz druga konfe 
rencja w Tokio mniej wię~j w połowie 
µ'rnrłnia przy udziale Ka1~1rhana. 

Wa:-szawa, 27 października. W cyrku 
warszawskim doszło do skandalicznego 
zajścia. Dwaj sportowcy przyjaciele Ku-

l sociń&kiego spoliczkowali literata Rytar­
ta, który niedawno temu ogl'Osił w „Wia­
domościach Literackich" artykuł. w któ 
rym nazwał Kusocińskiego 

„niemądrym og1'0dniczkiem". 
Znieważony literat wyznaczył jarw 

swoich zastępców honorowych poetę Jui­
jana Tuwima i artystę-malarza Gronow­
skiego. Rytart twierdzi, że był to napad 
na nie~o i żąda spisania protokółu jedno­
stronnego. Wiadomość ta, pochodzaca o­

czvv,riście ze źródeł iapof1skich, pow­
stała stad. że obecnie w 1\1oskwie od 
bvwa ia sie rokowania pomiedzv 
członkami rzadu rosviskiee-o, amba 
sadorem sowieckim w T.okio i am­
basadorem japońskim ~v Moskwie 
na temat zawarcia ewentualneł?."o 

Wszystkie re fakty pochodzą stąd, że Ja 
Jlnnja chce ~obie zagwarantować ze strony 
llc>&ii y1oparcie na wypadek dysku11ji w Li­
•łfll" 1\'t1rodów nad raportem Lyttona i wyni 
J..sjąrych a tej dyskusji komekw.eocyj. 

Schwytanie dwu groźnych J,andytów. 
Herszta szajki ujęto ~ Będzinie. 

paktu nieaP"resii 
pomiedzv obvdwoma kra i ami. 

Oczywiście, że zawarcia takie.2'o 
paktu w obecnei chwili obie strony 
nie Drzewidn ia. \V obecnvm momen 
cie chodzilobv raczei o wvmiane 

Konsekwencje te mogą, jak wiadom·o 
<loprowadzić nawet, w razie wystąpie'.aia Ja 
pon.ii z Ligi, do pojkotu handlowo • militar 
neg&-J.a11onji i do nieobliczalnych na~tępstw 
l-l'ojennych. 

Wysoki Komisarz Ligi i\aiuuu\> w Gdańsku 
p. Helmar Rosting przybył do Warszawy 
7 oficjalin(! wi2ytą z okazji objęcia urzędo­
·Mmia· Ilustracja przed.Btawia Wy~okiego 
Komisarza Rostinga (x), przybywającego 

do pałacu Prezydjum Rady Ministrów. 

Będzin, 27 października. Policja w Jan Kolasa z Będzina, oraz godny jego 
Będzinie zauważvła na ulicy dwóch po- kompan 34-letni Władysław Przvbycie.ń 
dejrzanvch osobników, których usiłowa· z Krakowa. Kolasa ma za sobą bujną 
ła zatrzymać. Ci rzucili się do uciecz- orzesŻlość i znany jest oolicii o.rawie ca­
ki, która jednak nie udała się. Po aresz- :ej Polski. Niemniej „z.asłużonvm·• jest 
towaniu okazato się, iż ujętym jest groź Przvbvcief1. fiITTlrujący w kartotekach 
ny i dawno poszukiwanv policji, jako 

herszt szaiki bandytów, karany już 34 razy. ---------------------------------am-----·· ____ ml!___ Obydwaj grasowali przez dtużs·z-y zc'ań na ten temat. oraz o zawarcie t 

pewnee-o rodzaitt układu har.<llowe· BURZLIWE ZAJ SCI ~ MOSKWIE. 
e-o. którvbv urei?"n1ował stosunki 

c·zas na Śląsku. gdzie zonnmizowali so-

. ,,, d~i~:::::::o,::rc~:::~: r:::~o-Widmo głod. u przed obcymi dyplom~tami. 
przeclrwszvstklem ropv U 

oraz udzicliłvbv iei szereQ"U konce- . z 111'!' M. MI A rur a IM A ~· ""'-· ~ „. ~"!Jl 
svi łowieeko-tvbackich. wzamian za • . .„. . ąi& _..n ą. tt w . ~ llj A & ~ Cl 

c-0 fauotf a. 7.nbo·w1ata'tałiv śle na do Moskwa, 21.ro. Pomiedzv człon-\ga nabvwać środki żvwności 
~tarczenie Rosii maszyn, ootrze- kami korpusu dvolomatvczneg-o w wvłacznie za dewizy 
Snvch qo urzeczv\vistnienia ~-le.tnie- Moskwie i korespondentami pism za zag-raniczne. 
2'0 nlanu. g-ranicznvch z iednei strony, a so- \iVczorai właśnie by! ostatni dzień, 

'

lo wśród cudz.oziemców wielkie wzbu­
rzenie. zwłaszcza. że wielu dzienrnka 
rzv i dyplomatów. przebywającvch od 

bie dobraną szajkę towarzvszów, bę· 
dąc postrachem zwłaS'zcza ludności 
pow. Pszczyńskie,11:0. Dokonali tam sze­
regu krad!zieży z włamaniem, a zaw8ze 
potrafili ujść bezkarnie. Przed trzema 
miesiącami jeszcze, ograbili browar pod 
Tychami, przyczem obłowili się wtedy 
znakomicie, bo :mm::i skradzionY"h rze­
czy sięga 

60 tys. złotych. 
Bandę tę częściowo zlikwidowafa poli­
cja sosnowiecka, działaj;ica w oormu· 
mieniu ze śląską, airesztniąc przed mie· 
siącem dwóch jej członków 

"VVszvstkie te kwestie. wśród któ- wieckimi funkcionariuszami sprze- w któ·rvm dvplomaci mog-11 zakupić 
rvch również niepoślednia. role g-ra- dażv środków żywności żywność 
łabv sprawa uznania państwa man- doszło do burzliwvch scen, ieszcze za ruble sowieckie. 
dżurskie.g-o przez Sowiet,r. zna idu ia charakteryzu ią.cych obecne stosun- W g-odzinach porannvch przed 
sie dziś dopiero w stadium projek- kt w Rosii sowieckiej. g-łównym państwowym sklepem ży-
tów i czekaia na 

1 

Ostatnio rzad sowie·ckł wydał wności zebrało sie 
na g"łebsze omówienie zarzadzenie, na mocv któree-o dypl0 około 20 sąmochodów. 

z obvdwu stron. maci i koresoondencl zae-raniczni mo któr~mi przvbyli liczni dyplomaci i 
korespondenci pism zag-ranicznvch, 

P k • d ł d ł aby zaopatrzyć sle w żywność. Urze rzy ry Jncy en po s ragane m. dnicv sowieccy oświadczvli im ied-
Zajścla"" Króle'Wskief Hucie. nak. że mog-a. oni nabvć za ruble so 

Królewska Huta, ~n.ro. PAT. z ladv wieckie mnie.isze racie żvwności niż 
Wczoraj w południe do strag-anu rozmaite towarv. u.stawowo przepisane. 

wielu lat w Rosji, pobiera swoje płace 
nie w zia:granicznvch dewizach lee-z w 
rublach sowieckich. wpłvwaja.cvch z a· 
bonamentu dzienników lub opłat urzę­
dowych. ponieważ - jak wiadomo -
rubli sowieckich nie wolno eksportować 
za~ranicę. Obecnie więc dyplomatom 
odebrano możność nabvwania legalnie 
frodków żywności i zmuszono ich do 
nabywania w potajemnym handlu pry-
watnvm po fantastycznych cenach. 

W „wolnvm" handlu zaś sa takie ce· 
ny, że nn. jeden ziemnbk kosztuje 

60 kopiejek, t. J. około 3 zt. 

Łunem bandvtów oadta także jedna 
l wielu hurtowni tvtoniowvch na ~Ią· 
sku. której właściciela dotvchczas poli· 
cja nie zdołała ustalić. Aresztowani bo· 
wiem odmawiają zeznań. Wielką ilośG 
skradzionvch towarów znaleziono u kup 
ców bęc!Jzi(1skich. którzv - jak stwier­
dzono - nie mieli pojęcia o źródle po· 
chodzenia towarów. 

W sprawie bandvcklef dziatalno~cl 
<tresztowanych prowadzi śledztwo po­
licja Śląska i Zadebia. 

sw~i żony na placu targ-owym przy- Na krzvk kobiety d·o strag-anu wkro To postąpienie urzędnik6w wywoh· 1 
bvł niejaki Kanio i pocza.ł wyrzucać czvł policiant. Na wiadomość o tn- Dziewczynka z grubemi nóżkami. 

~~~~dnc~~rag-~~zee~st~:~~~la si:łt1~~ Z ł-eałrÓlAY ~r;,rs'la rsldch. 01·yginalna skrytka na sacharynę. 
Major Plota• Czachowski złożony I K11towice, 27 pafdziernika. (Od wł. Twr w majteczkach dziewczynki, pół kilo sacha 
szefem sztabu „Strzelca.". . . Z 200 os?~ ., I Patrolujący w nadg11.1'aicmym terenie wy· nny, którą Gisel zakupił w Bytomiu i, 
Warszawa, 27 patdizłernika. Wci,o- I PTZY1<J.ł wobec oohc1anta ~rozn".:: wiadowcy straży granicznej z Lipin zanw chcąc ją prremycić do Pol:ki, Rc110wał do 

taj odbvło się w komendzie głównej oostawe. N a J?Omoc post~runkowe : I żyJi jakie~oś eęiłziwego mężczyznę, idącego t<'j oryginalnej „'!krytki"... Pogrubiło to 
Związku Strzeleckiego objęcie stanowi- mu przy~\'.'~ mebawem w1ekszy od- ; w towarzystwie jecl'nak znacznie k~tałty 7-letniej córccz· 
~ka zastepcy komendanta główneg-o dzla. pol1~1~. Z tłumu poczeto rzu- 7."tetniej dziewczyn.kl, ki, i 
przez majora Czesława Swięcickłego cać w polic1e z wyglądu kaleki, gdyż miała hard1.o grube 

dotvchczasowego s-zefa sztabu „Strzel- odłamkami desek-t- nogi. 
ca". Opróżnione stanowisko szefa szta- kamieniami i t. d. Podczas rozprasza Nt1 po.,ternnku stwierdznno. ~c jeet to 
bu obfąt major dyplomowany Ka:iimierz nia aresztowano 4 osobv w tem nieinki TPodm· Gisr.1 z córeczką. 
Pluta-Czachowski komendant Mdzkic- sprawce awantury Kanie. W cza~ie rewizji znaleziono ukryte ... 

przemyt nie udał się. 
Narazie ekończyło eię na skonfiskowruniu 

majteczek, które wraz z sacharyną złożono 
w urzędzie oolnym, jako dowód rzeczowy· 

i:o okręgu. -=iim&ii_mm: _______________________ _. 

Konkurent paro,vozu. 

W Anglji uruchomiono pierwszą lokomotywę pobpie<zną, p(}mS"Zaną m·olo1\Uni Diesla. 
Obok uormalny parowó:1 poci1gµ porivi..,.meJo. 

Odiazd • apońskicb kolonistów do Mandżurii. 

Sceua z f,u„y „HuHa beu Uulł.i", grnmJ 
z wi.:Jkiem powodzeniem w Teatrze Letnim. 
Główuą rolę w tej : 1_ bawnej sz1uce gra 

1· 
I 

Antoni Fcrtner (ua lewo). I 

d ' ' ' Dolar I funt w Ło zz. I 1 ·,. ,,, 
. ' 

Jlr'. \\ dlliic uolur IJi.t'l: fl\\\ V W ża . '; 
Ćla1~ iu 8.<J I. w ntact'niu h.lJO: dolar zlotv ,, 
w żąd<iniu 8.9 -ł: w n!Jcen:u ~.9.i: fu1.1t (. 
angiciski w żądaniu 29.60. w płaceniu I 
29,~0; rubel zilotv w. żąd .. 4.62. w pla- 1 :, , • 
cennt 4.60: marka w zadaniu 2.12. w n1a l · · -'~ 
.;en iu 2.1 1 : za 1 on fm n ków francuskich . . . 
w żadaniu 35. w ptaceniu 34.90. JaponJa wysłała i>•env..:;; olhrzvn11 transport wojskowych ~ów do Mandiurji· 
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„lrzerwa w procesie Blachowskiego. 
Następna rozprawa w przyszły poniedziałek. 
Warszawa. 27.10. wll! postepowania dowod'Owe~-0. po-

Teden z sedz·iów, zasiadaiacvch w czem dojdzie do przemówień adwo­
·ocesie Blachowskieg:o, 2:a jęty był katów. 

' czorai w komplecie sadzą.cym inna Warszawa, 27.10. Zeznaiaca w 
swawe. przeto proces żvrardowski procesie Blachowskieg-o, jako sw1a­
no dwóch duia;ch trwania prze.rwa- dek radna Tomaszewska z Żyrardo-
no i wa wysuneła sz~re_g- zarzutów 

wczora i rozprawv nie bvło. . przeciwko inspektorom pracv. 
W dalszym ciagu bedzie on pro- oświadcza i~. że nie bronili intere-

1'. adzonv w przyszły poniedziałek. sów robotniczvch, a szli na reke dv­
\Vobec te2'o, że na posiedzeniu wczo rekcii. 
ra iszem zakończono przesłuchłwa- _ W zwiazku z temi zarzutami pro 
ri:e wszv-stkich świadków, bedzie kuratura postannwiła pociag-nać p. 
chodziło na nastepnei rozprawie już Tomaszewska do odpowiedzialno­
t dko o dodatkowe wnioski w spra-1 ści sadow~i. 

Fryzjerzy warsza.'W'scy 

przeciwko kaso~r niu niedzieli. 
Warszawa, 27 października. W czo­

ra j do sal.i rady milljsl\i~ zwoła.no wiec 
warszawskiego cechu fryzjerów w spra­
wie otwic.tania zakładów fryzjerskich w 
niedzielę. 

Wiec zamienił się w 

demonstracjQ 
prz~iwko zamierzonemu rozpor~-zeniu. 
Większe za.kłady jak również i pracow­
nicy fryzjerscy wypowied~deli c;ię katego­
rycmie przeciwko kasowaniu wypoczyn· 
ku niedzielnego. 

ITlłZ ·· L B . llłA OllłlUA. 
Ro.zpaczliwy czyn młodego chemika. 

Częstochowa, 27 paźdil:iernikUJ. Wczoraj 
w godzi'aach rannych m~ejscoM1 fabryka 
kapeluszy przy ul. Ogrodowej stała się wi­
d-ewriią krwawej tragedji młodego jej pra 
t•ownika, który wystrzalem w skroń pozha 
vn1 się życi~· 

Szczegóły tego -wypadku pr:red~tb"\t;a.ią 
· ię następująco: Od 3-ch lat blisk-0 zajęty 
hył w charakterze chemika • maistra farbiar 
~kJsege 28-letni H·enryk .święcicld, z.am. z oj 
oom w c"l'omu fa)n·'Yki ,,Motie". J•Jk zauwa 
iono, wesoły ten aotychczas młody majster 

un'ienil si-ę rr.a,g le 
ł .od kilku clni ehodził przygnębi-0ny i zde 

JJICrWOWan y. . 
O właściwych przyczynach depre,,,ji śwję 

cickiego nikt jednak nic konkretnlłgo nie 
wied:i:iał, a nie dalej, jak wczoraj, jeden z 
dyrektorów, wfrlząc zm'\łlllę w jefZO u11po~ 
biioo.iu, zaproponował mu urlop, by wyp°'" 
cząl i powrócił do r6wnowagi. 

W dniu wczora.i::>-zym j.ellnak Święcicki 
rrzyhywszy do fabryki, nie mówiąc ani eł.o 
wa do nikoizo, udał się o irod21. 9-ej i pół 
rano clo laboratorjum na górę i mm przy 
biurku ~wC\jem wystrzałem z rewolwe1·n w 
prawą skroń 

pozbau·ił .~ię życia. 

Zdarzenia i wypadki 
ubi•tl•i doby. 

(-) Około 2.000 uczestn.łków m~ cło· 
dawco bcw:tiot11ych. pochocl.z,cych se wsa::vst 
1clch l,!lilelsklch i>r\>w.lncYi przybyJQ cl-O lftn· 
dynu, Wydano s.ierei iauadied. celem wyty· 
Wllenia bezrobotnYich I r.apewnlen!a Im mion· 
kania. 

(-) Piranoła wykońciyhj. $W6j J')roJeikt oió:­
nei'O rozbrojeruia, krtóry pr~wi4uję szer112 
dwustronnych ukJadów zwairancyłn~ch,, kori 
trola lotnlctwQ ty".Vą'1inego, stworzeme mitdzy 
narod-0w~J siły :ibrojne4 pod roz.~azaml Ligi Na­
rodów otatZ uedukowanie Jdc1Jby dywkyt\ ' tran 
ouskich z ZO na 13. 

(-) Kandyda:t M prezydenta St.a.nów Zje­
d1J1oczotrY.ch Roosevelł wygłO&lf w Ba1!mnore 
prrem6wilenle profrairt10We w którem ~le­
dztail Wm-zeni. muru cel~o wmtesione~o 

1'!'i ez ttoov eta. 
(-) "ROl!~lftY l)J'!ZeS Pa.J>etll& nza.d t>rt!S 

kił Bra.urta po wyro.ku ll!p$k1im ZW'-ał '-"lOIW'U 

urzędowtć, wskutek czegó wytworiyła 5'łę ~ru 
dna sytttR.Qla. Rt-d komlsctj'cmy ~'W11hń 
spet.1,ła swo}e fun~. Prusy mGja w.!ęc dwa 
rzf.\dY. Prom.łflnt Hindenbtrrz ~Je WY· 
bra.me nowego ablnetu l)tt.ei St'lłtn prll6kJI, Jako 
ied~•ne WYJśołe z zat:matwanłd sytuacji. 

(-) Wofewoda po!nallskł rozwh1tał na tere· 
nit woJew6dtłwa orianłiaclę Obo7.a Wle-Jlc•('l 
PoJslcl motywufQe to ł•m, te dei11telno«~ O. W. 
P. Hsrata 11pe>k0Jowt. lteiplicH!łJłwu. PGł'7-lld· 
kowl Of'H Wf11'ołułe nłepokół 1'Ubtłei11;r. 

(.-) Ukazał s!ę Dzlenn·lk Ustaiw z!lw1er:adącJI 
24 dekrety Prezv<lcnta tłz«.zypos.Pf'lił.ej wy­
d11'-le ne zasi\<k!c '\\"Yitasało,ce! usMiw:v o Jl'C'l 
nomoci11'ctwach. Dzlennlk zawiera ro.7.l!»tz11dzc­
nie o lłJnln,esłj~ w~kow:vim kadebłe lrornym " 
ZJT11Mtatlt w ,,ocfod<u dod1000l'W'ym, o ustroju 
s.zk6' aknderttfc,kfith I ktne. 

(-) Bart'lc OospńdM~bWa Kr3""wm"> <'l~łM!l 
S1'11'3/Wou:drt11t!e n syt.JacJI f!Oś.podMotel. w M-tórei 
stwńerdt« „.a,famarli!! s.I• tendencyj zwv11kowei 
na ł\VfMowyo:h 1yrnb.th r>$?P.11>tcy ł bawelns• 
óT<!ll'! tt&We trudno~el ~t1)Q(!a·rme w Wl:e!u 

I krn~aeh . WY'WO'łato to now~ f;in4 depr~ff t 
ś-l)adek k'u.r$6w gie!dt'wych. W 'Po.l!l>Ce pog"r 

Studl·owan1·e przy s'w14teczkacb„ S?Yla Się sytuacf't W ro-11Jltctw1e WS~llit'.:k ~p•d 
~ ku Ctm Zlliemiop!odt'>w. Zmnlej<;.zyła się też p;-n-

Bł d "k„ b"bl • duktj\ g6-n1:!cro-h11tnlcre. Jedynie w d1 !a'" 
tt ę De ognJ J" W ) ejOłece uniwersyteckiej. J)T~ettn'SfU W"twór~egio nast~ptło \)t\W11e SC 

Warszawa, 27.10. Pod wpływem rialnei akc ii. N a wz 'wania urzedni- ZlOill'O'W'e ożY'\\-'!ente. 
o~czedności \vywołanych ogranicze- ków do opuszczenia sali. g-dvż bi- (-) W W1nedn1t1 di()~.zro d~ krww.wych ~bu­
niem wvdatków naństwov;ych na o- blioteke sie zamvka, nie ruszaia sie 'I rzeń ~titi<JenC'kich , w-;kutek ezego uniwersyteit 
oświate. bibl i o teka uniwersytetu z mie is ca. a po zg-aszeni11 elektrvez- ;;a.mkn•l)to. . . . . . 
warsza·wskieqo wp·rowad1'b zamv· naści w\·<lobvwa ic.t przvniesione z so . (-) Wc7.oraJ tifarszałek P1fsudAk1 przy.1ął m1 
kanie sali biblioteczne i ii. ." r :rodz 4 ba świeczki i przv ich świetle metra ~ra.~. Mg-rM1fc:mych Att~~ta Zalu•kie· 
po poł. Zarza dzenił to dot\ !"l'.a bar- ®lei studiuia. go 1. Wll!C!m1n1stra Becka na dłuzazej kont'r>· 

d~i:o silnie ucza<"' si~ młodzież. kt6- Ponie\.vaż wfadze uniwe.rsvtcckie <Yr.O reneji. . 
ra rano zaieta na wvkładach, ma w ż'a represiami, g-<lvż użvwanie Ś\~ie- <-) :Minister Ośw.iaty powoł~ł do iycia 
ten spos6b prawie, że unienwżliwio-, czek może St>owodować zaprószenie Pańf:twową Rad~ OśWJecenia Puhhezne~o 
TH; IJg"Tiia W b'bljote.ce, studenci zamie- (-) W J.,odz11w11tał a~eszton•~y h ~:vrek· 

~orzvstanle z biblioteki. rzaia zaopatrzvć sie w· latarki elek- t~r Gddiziat,1 ł6dr.dll'iec;o .. Polmtn;1" mż O!;br 
'T'r. tez studenci przvsta:pili do orvg-i-, trvczne. Wil~el (Pl.otrkow&ka 78) ~8karzopy o doko· 

name nii.duzyc na szkodę firmy. 

Dr. med. 

ST.~dlS&AW OLE$ZA 
akuszer - ginekolog 

Zgierz ul. Mans. Piłsudskiego 49 I p. 
Prr.yjmuje od u 1 i od 6 - 7-ej. 

Dr. med. 

ł\Alł.ICOWICZOWA 

Dr. med. . (-) W csadzie PaJę.crmo. pow. ta<l"mszcz:it't 

H U l!ł9 A U Q 111 O lłlJla • I ski.ego został aresztowany kierovrnik urzędu • .„ u., "1 ą p Ir pocztowego Walenty Sosin, pod zarzutem zce· 
ak1Hae.r,;a l choroby ~ nbl•e e fraudowania 33!14 iłotyeh. 

pow:rócil 
Z:GIE.RSKA 1.5 Tel. 1U·•7 

Pr:r:vimuje od 4 do 7 wie~z. 

DOKTóR 
H. Ił 6 Ż A li E R 

POWiłOCI:. 

Dzieci z całej Łodzi 
w cyrku Stanfe'W'sklch. 

Lódt, dnia ~7 p;1:.tdzlernlka. W dniu wcz:o· 
r~:vm w Cy,rlru Staniev."8.khch na, przedsta 

Bandyci uzbrojeni w siekiery 
napadli na dom kupca. 

Wilno, 27 października. W nocy w Nicbergowł bMtdycł ta.br.all ksiąiecZ.ki 
Antopolu do domu Hirsza Nieberga po czekowe. większą ilość gotówki w dola 
wyjęciu szyby w oknie dostali się ra.bu- rach i uołych, poczem niezatnymani 
sie. Rabusie wdarli się do rpokoju, w któ- 'il!"Zet nikog• Megli. 
rym spał Luis Nicberg, Rannych Niebergów znalazł ataey 

obywatel Stanów ZjednOC7.0łlYch Nioberg, który p6źnó w nocy przyblił 
Am. P. przybyły w odwiedziny do ro- do domu. Powiadomił on niezwłocznw 
dziców.' politję, która zarządziła dochodzenie 

Pierwsz~ się obudziła Nicbergowa, W wyniku pierwiastkioweg0 dochodzenia 
która na widok bandytów Ws.1ezęła a.- ustalono, iż bandytów było dwóch, zał 
larm. Wówczas jeden z włamywaczy ude- trzeci stał na czatach. Uzbrojeni byli 
rzył ją siekierą w pierś, skutkie-rn czego oni wyłącznie 
Nicbergowa padła tyJko w siekiery, 

niepriytomna na ziemię. co w~kamje, it byli to włoklante, kt6rzy 
Sły"'Ząc hałas w pokoju obudził s-ię r6w- nie po~iadali broni palnej: Sprowadzone 
nież L. Nicberg, który również · został psy policyjne zaprowadziły wvwiadowc6w 
uderzony siekierą w głowę i zalany krwią. do w5f Owioowo gm. antono1skief. Q'd'ZiC 
padł nieprzytomny na ziemię. Po u~ zatrzymam<> trzeC'h włościan po<lejrza­
niesr,kodliwieniu domowników ban.dyei nych o naJ)ad rabunkowy. Rannych Nic­
splondrowali całe mieszkanie, rabując naJ I herg6w umieszczono w powiatowym sz.p i 
cenniejsze rzeczy. Nieprzytomnemu J;. talu. 

Aresztowanie przy biciu dzwonów. 
Policja tropi a,gita.toró"1'. 

Częstochowa, 27 paidziernika. W związ 
ku ze strujkiem chłopskim w powiecie czę 
stochowsłdm policja dokonała dal&z}ch licz 
uych ąreeztowań n agitację i usiłowanie 
w!trzymania dowozu artykułów żywnościo 
wycli <lo m 'ruta· 

We w11i L11:ota, gm. Grr.bówka, za nakłn 
nianie włośc'~m. aby nie wyjeżdfali na 
t9T!?:, aresztowani zostali: Stanl~ław Orbań 
czyk • .Jan Klama, Józef Gruca i Józef świąć. 

W l(i..:drzyn\e nilf'lzna'ni 011obnicy pobili 
dotkliwie F1~n<fr•ika Sedlaczka. wybierają· 
rf'~o si~ na tar~ do Częstorhowy. 

W Bbłej Górnej po1ir,ia ares·ztowafo 
Annę Nocoń, Stanisł1;1wę Bnlh1eka i iei mi.­
~·<1 Frau()inka . .;'\ntonie:rn GraczYk•.1, .J óz·cfa 
1'. cbvłkiewicza, Stefana Rarfaiocha i Win· 
cen~go {;itłe<'i'>:e!!o. Podczas are.-ztowani!' 

we wsi pow11tał lamem 
i wytworzyło się zamieaa'ni'e. 

Wczoraj policja przybyła pooownłe ·!4 
Ri,1lej, aby aresTtować zn działalno~ :i~ 
łorsko • s1tajkową Kobuia, tamtejszego k«> 
m iennanta ~traży pożarnej. Podrza" al'et"Zto 
waniti <lo~z?o <lo zaFć. inni bowiem mi~z 
"kąńcy wy~tc.11)qj w ohrcmie J(~isił.l. tt'ąbio­
no iak na alann, a nawet ktoć urł.,,rzył w 
1hwonv kośd-elne. 

Da l~e łTo{\ienifl zaeiekłych agitatorów 
T•t'Ze7 poHcię tak w okoli~znych wioskach, 
~1k i na rog~tk:irh CzfSfO<.'howy tJWJ. 

Oodee 'hal~ży, Żt> obcC'llą sytuaej~ t.trejk.o 
w3 11t1tr11 l4 ;;]ę wvkorzy.;tar w dt1Żef tpłerze 
iciłnns! ki n1epownł1ne i ni·e tńe_ląc.e nie 
w~oólne~o ze i.traikiem rhłop~kim, to teł 
ri•t n1d1 SJH•d;ilPie policia r.·wró„ib 11wa~ 

. TlłUP KOBIETY W l llllE. 
Ofiara nie$:iczęśliwej miłośc~. 

Piotrków, ?7 pa:tc!ziernika. W dniu! Stanisfrl\vę Dzwonek, mieszkankę koto. 
·:v·czor;:ljszvm, w goozinach popotudnio- nji Bartkowi•ce. 
wvch w lesie należącvm do kolonii Przeprowadzone o~Jęd·zinv z:wfo~ 
Hartkow1ce, ~{miny Kamieńsk, powiatu w:v!rnzatv. że Dzwonl\ówna otruła s1ę 
piofrk0wskicgo, znaleziono zwfoJd mfo- Pscncia octową. Przyczyną s2m0bói· 
ciej kohietv. ~'twa był zaw6d rri:tosnv. 

W zw.t(1kach rozooz·nano 25-letnią -aOo-

Nowi robotnicy w fabryce Hcraka. 
SKARGA STRAJKUJĄCYCH. 

Ruda Pahfanicka, Z1 patdziernttrn.[ wych robotników. 
Strajk w zak:~dach prz.cmy~to•wv~h ft.J· ! N.iebawem zaczęli się zgłaszać ro· 
rak~ w Rudz1c-Pabjan~ck1eJ, !rdz1e. ,od • ~otnicv nowi. którvch z~gaiowano ~ 
c..woch przeszło tvgiOdnt 490 robotnika "N irnro 1 OO. Robotnicy ci dizisiaj rano 
porzucito pracę, orzyiąr w<::zorai rozpoc.zęlł pracę. 

nleocz~kłwany obrót. Zakladv Horaka ruszvłv c7ęściowo 
Po wycofaniu się z pertraktacyj z tylko. · 

delc1;atami strajkujących robotników, ad Strajkujący robotnicy z:wrócili się do 
mi!1istra~ja za.k~~dów wvv:icsita .wczo- inspektora. pracv z prośba o skuteczn~ 
rai za\v1adom1cn1e o J)rzvimo\vanm no- :nterwc11c1e. 

Falszy~i 
• 

"?rasu1ą 

kwestarze 
po Łodzi. 

Cb oroby skóra• I wener7c:s:ae, 
Zawadzka 14 tel. 166. 35 

Przyjmuje od 8 do 1l ni.no I od 8 4o 8 w1ec-,6r. 
Narutowic-za 'J, Tei. 12s„9g 

Choroby: weneryc1me m.oc•opłoiowe 
i •kórne. 

wfen!q PO?OluclnkYwem znalazła się druga p!lr· iooi, 27 p11~dziernib. fi o>tatnich dn'arh na j~li większę ofillrc pieniętną. 

W plf!dztele I ś•.vieta o4 9-ej do 1-eJ. 

Dr. med. 

I.. lllTECICI 
eboroby •k'rae, wenel'y esne 

i moesoplei•w•. 
N WRO'r 'i2, t•i· 213·18 

PrzyJmuJ• od ll-l-0 re.no I od ~ ...ic2. 
„ nlr-<'lz!ele l śwteta od 9 do U w poi. 

Dr. med. 

Pn:fimuf• od 8 - 10 rano i S Il !)O o. 

tii:a 4.J;mcl he~Ofl!lych w Ucabie 50 ma buplat tereni io ( ,odzi pojawiło się dwóch oszustów t..tór1.y Powiadonmma o powyiszym wypadku żucia 

ne bilety „f~". 6dwied.:·ają nawet znane. o~oby na na11zym 1Jf.inri• merja i polir#a ws~czt-łY t"Ównoezeinie pOHIUki· 

Klt!>()i!IY bę'Z'J)fatne „f.;cha" do CYTku Sta11tew. i proHą o składanie ofiar na rzec• eierocińca p 1 ;.,a:iia za spryinymi os:i:un<tmi. 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią. przed e-kieh ciea1:ą się wie.Jkiem powodzeniem, poległych żołnier„ach. W 7;Wię1ku z powyższem władze bezpiec:zę~ 
pokojem i wszelkiemi wygodami w olrnlic) w<>be<; cze~ umies ~C·7.ali •Y jo W dialszyrn :iągu. Osobnicy cl ubrani po cywilllemu - legity~llJi#. przestn:e11aj~ 6polecz:eństwo przed cwymi 0 ,..,. 

Karola. Oferty suh. .Natychmia;ot L S" CY'!'k 5.ta*w'S,)n;h wyistępować będrme w I . l , . _, . . 

-
---------·-------· _. "---'-' d d • 30 b . 

1 
iilf f"' 1.i:y1c:em .Zll$1Crnaczemtin kenu proez4C' rów11oczdnif' w ra~ie kh zj:nd..-łt 

~· o ni~ • ni .. a naste1Pme . . . . 
DN1A 20 sierpnia 1932 roku i mie"zkauia wyjedzie do Warszawy, n11komo wyd11nem I podp1sanf'lll pn11z genc1·afo..,,11 Hf o odda1ue w r~ce wład~ oolicyjnycb. 

~k1\ł<lziono Karolowi Lorerowi browning I ~d;r,fit! w qnju l gC') list.opada inau'1!lracy;nem l !'.tałacliow8ką. 1 ._ ... ...,.. _____ ma ______ _ 
Nr. 4"7,706 kal. 6.Só, o powyższem :cawiado· .pri,!!edJstaJWienrietn otw.fera sezon itmowy. Wccoraj 0~zuści odwieda;ili p. Geycrow4 i przy z· . p L. • 

·1 ł d I' . R i I yc.e ar.:Jan1c. H A L "f Ił EC H T nu em w a ze po JCYJDe w zgow e· 44 a w 1 _...* + ••mrauu ... „ · 
Clutroby 1kóme, weneryczne i moczopłciowe M t kl. d I . p k. j Kotlet powodem awanturr 

OTOMANY skrzynkowe, tapc~any, .ldaA.'Jkl. 0 o~y JSt8 z e y SJę '7 WOZ Iem Plotrkowaka 10. Telef. 245-21. . " . rz &1 • Pabianice, 37 patdzlernika. 
PnvJmuJe od 8 do 11 r!lllo, 1 do 2 w pot. krzesła dębowe - robota solidna. war"nki do- K !il p W 

t od 6 do 9 wleo .. w niedziele I śwt~ta od 10 dol r. godne. Ceny niskie. Kiliński~~ 160. Prze!· ron1ka ogotowla Ra.tunł<.owego. restauracji pny ul. Kilińskiego 7,. Pa· 
Dla benobot11;vc:b oe111 1eczn1c. dzteckl Łódi,, 27 puf.d~icrnika.. W dniu wczoraj tunkowego po udzieleniu pierw.szej pomocy hj:iIDcach pn. ~,Gospoda R:r,emieślnicza'' •le 

OR tzym o godziuie 7 wieczór na ulil!y Zielo- lzej nmnego motocyklistę pozostawił na dział? ~rzy kieliszku i suteJ zakia.sce dwóclt 
· Mi D. TYSIACE CHORYCH na katar tolądka, wzdę. nej minąpiło zder~ie motocyklu z wóz miejscu, natomiast Dawida Fromera prze- przyJ~ciół. P, P· M. i 8;. G~ś~Je zaaied:dell llłt 

B E Ił Ą A n cie. kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nud· Idem i:ę""nym. w wyniku zderzenia prowa l"•iózł do szpitala. I dn po~IreJ nocy, ~r~ZDiaJ'łC aport iloU k 
Choroby ak~rne, w2nerycżne noścl, wymioty, brak apetytu, ogólne osia.ble- dz.cy w6zek 30.letni Dawid Fromer, poń Na ulicy "Midczarskiego w bójce pomię belek 1 konsumunc kilkanaśde kotlet6w-

I moc~opclohre. nie etc. odzyskało zdrowie, utywaJac z(61ka W pewnym · d j j • 1 
Ce01

• ""'lni"ana 15 tel. 149 07 cz08znik, samieeZ'kały przy ulicy Ce"i.elnia cłzy kilku pijanymi osohniklłllli, odniósł ez,e • . momeru:1e wa przy acte • W 
a "" slawneg na caly śwfat doktora Dietla, profe- " ządali i'rzł'jmuje od godz. 8 do u t od 4 do s w niedziele uej 23, odt11iósł ogólne obrażenia ciała oraz re!!: rio'n tłuczonych głowy i klatki piersiowej 

SC'ra Uniwersytetu Jagiellońskiego, żadaJoie radlunku za koJacj„ 
1 •""lota oo c~ ~l. Dla a1e1<1U1Somyo11 _„ 1eomlo bezpłatnej broszury J)OUCZaiacell Adres: Uszki lekld wstrząs mózgu. (,8.Jetni Anto.ni Fi.~lłkoweki, bezrobotny, za 
POTRZEBNY pracownik ir_yzjer

8
ki Przę Apteka Jadący motoeykl•em 2l·letni Moszek mIP,1'zknły przy ttl. 28 p. Strzelców Kan· 32. Prośbie ich stalo •i'} zadość. Rachunek opł~ 

dzalnia'ha 91. • - · · Fęszt, wfoliciciel myd)1mi, zami~·zkaly przy I POBZkodowan'elllu udzielił pomocy le- na sumę przeszło 60 złotych, kt6rą obaj paao· 

----------------.- .'\IOTOCYKLOWE ąltndry szllfuJe. mo-toc:Ykle '\1ejach I Maja 19 odniód lżej~ze .:>~raZc?· karz porotowia. wie niezwłocznie uregulowali. 
SKLEP SPOŻYWCZY do sprz.edama. , naprawia Zaktad Siusarsko • Mechanlczn:v s ma ctnła. Zawezwany lek.an pogotowia ra- . - Jeden 1 przyjacl6f. ~I Ilf• do P. ltłr 
K;:itn•.\ 62. Dornmiak Piotrkowska 116. kiewicz.a." za.rzutem, :!eten.te, polłezył im llW 

Dzisiejsze posiedzenie Magistratu. ml~e ::y;: ::=.. „1.., tł6tm.. pom1r 

• 

Kapujcie bespeiredalo w faltryc:• •eaarek ~·•••· li. l,tS 
25 l•t 1wHenojl s w oes. asklem. •• iwi•e. cyf•rbł. ZJ, J,95, Z. elet• pr- d•blł ZL 4.fS 
Krytr aakior 3 kop~rty Zł. tt. •• r1•• męski l. d ·=•ki Zł. 8,93. Oe.,,,.'d;i V. t, bad1i1d Zł.T~O 

01a1 icgaral lep„, rat. po ce„ob l•brynnyab, R9eraeJe •• al•JI01L 
Fabr. Hgar. „CHROl\lOMETaE" ł..6dc, Piotrkow•k• Ilf, 

l\li„ badźc•• lek.ff om7iłłni 111 I • • 
NIE KlJPUJ<..lł: WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJClt, te preurwatywy I • 
,,PRIMER OS'' 

111a11' 111i u1ta100Ą opinię 1ako 1: nałlep• 
---------·-·~r_c_h_a.t,.._.n.le•n•s•••L-· ______ _.. 

Łódź, 27 paf.ddemiko. Dziś ran'o roz dzild dzy goś~mi, a gospodarzem reat&.urujl. Klłt-
· 1oc:i:ęło si~ poeiedzwie Magietratu m· to- . do 1 atycmi.a. nfa ta zakoticzyła aio w;vrzuccmłem 
1izi, na którem rnzpat~\lnych jest N~t!tępnie rozpatrywana będzie gprawa ot.11 go6cł na alicto 

1Jiereg 4ktualnych spraw. wydawania mieszkańcom szczepionek prze. PP. M. l S. anajdowalJ alt w woJowułeua 
W pierwazym rzędzie na p08ied~erniu ciwko· tyfusowych i przeciwko dyfteryt<>- nastroju i nte uef4powaU s pola, dobUw ... 

Lem Ma~h,trat przedłuży ok.rea tanich kąpfo wyc11 wobec "natężenia się tych chorób. do drzwi f okien restauracji, iłdaJ'IC swrotl 
li dla ludnofoi na.Aa:e~o miasta w mJdadarh Wkońeu M\\gjstrat ma uchwali4$ wbudo nadmiernie poh1'Ulej sumy. 
miejskich. W związku z natęzer;rie:n;l cho- ,~:mie w jeden z dom6w na Polesiu Konetan Hału, jaki wakutek tero powat.i. d.,._. 
rób tanie kąpiele miały trwać do 1 listopa iynow!'kiem popi'ersia Montwiłła Mi.reckiego. n:r został prze!% po!lcję, kt&a przybyła aa a.I• 
da, oh.łe>1if.'I ·na wniosek Wydziału Z<łrowot Poza tt'm rozpatrywanych będzie szereg ~e, zajście zlikwidowała~ J!?aYeHm ąłuła pre 
n~ei Puhlieznej okre1 ten przedłużony hę spraw drobnie;jetej nat11ry. tok6ł. 

pąsw; „. Wj M CT •••••••••••••••••• 

6RAND-K I N O! •• K ur1-er sybery1-ski"" (p~~clzy-;.~.!!.°!i~~~~~='darem) 
A , I' OJCZyzny A m1łołCl1l bratenJc~ • R e ~ o . ll c J- a. "W R o s 1· i Gu1taw Bolander reslintor telfO r•w•lacyjHlfO obrazu adobył tym cłal•ł•1a 111 •••• t.rrafji det 

Dziś dawno oczeki'Wa~ . . . . ty 111edal „ l"Olc 1933 dla produkc ji nwedzki•i· 

na oremjera J • p~~:~~~~0::1:1k~~~S:1lizn~.0 llJ NAD PROGRAM: „.Noc ""' sklepie lalek6
# CAŁY w KOLORACH •• pi·~11,.tu1~-



W SERC A Z J I. l;Jrylant na czarnym pałusz 
So ..... ,y.„eck1„ Turk1·esta.n· . Romans mądrego łabrykanłQ. 

u. 
"TY Przed czterema latv. zanim Buda rzuca iacv tecze prom ień karntl-ll. 

O nlERTALRE ZW„CZAIE SILlllEISZE OD OWl•E• ZACHODU. peszt otrzasnał sic z wrażeń. iakie zo Gdy wkrótce spakowata kufrv. pierś 
.,. • .,. -. stawi!a tam Józefina Baker, wvvłv- cień z brvlantem zae-mał. Policia, 

Samarkanda• w priickiernUw.. 
Gdy carscy geuerałowie zdobyli przed 

60 laty 'l'urk.ie6tan, w 1wzkiencie zrobi0C10 
to samo, co w W arszaw.ic.. Natychmiast 
przysu,!piono do budowy potężnej, prawo 
1ławnej katedry. Na samym wierzchołku, 
i.uż nad półksiężycem, un1ieszczdil0 krzyż 
trzy1\!mienny jako symbol swyci~twa i 
triumfu. W roku 1918 bolszewicy zdjęli 
<"zęść krzyża i zrobili z niego młot, a ujęty 
k.awalek dodali pół.księż) cowi i wyszedł 
I ruego sierp· Obecnie katedra jest .klubem 
bolszewickim. 

Na pałacu wielkiego kai~ Mikołaja 
Konstaulyuowicut umieszczono wielkt czer­
woną gwiaz<lłt k1órej ramiona wskazuj, S 
czę8ci iwiata. Mikołaja pochowano w Tuz 
kiteclcie. ~dyz tył on tam na wygntmiu9 usu 
nięty pnez dwór 

s powodu kradziel;y. 
l\fia'nowicL!i 11kradł on matce swej kolj~ 

hrvlantową, rocl'ową własność Romanowycl1. 
W fa•zkieneie zwał 1!0 11kromni·e księciem 
):ikam.ler. Je~o prawowi:\I małżonka, córka 
J..omenrJanta Orenburir~ fi1t11ru.iąca w alma 
nacho rłwot"skim jnko jei oet1anka wyroko~ć. 
pr1Jeehafl~1 się dziA po bol~zewickim Ta11z­
ken• ,„ jako obvwatełka Isknnda. Zamek, 
ktciry ongi' zamłcezkiwała. zamieniony zo-
1tal nit m1mmm pn:yt'n'1.nicze-

r~ tadf''!t-t, dawn1ej ba!'zta ohrdnni1, zwi-A 
enna ~rzeciwitr> wn.fowniczemu W echorłowt. 
ołlecnie nłie posiada tad.nego stratitgicznego 
nae7.~nla. 

K1,leJ. zanim dojdzfe 'do .t•c.fi koń~J. 
mul!!? •n zrt>h:ć wielki łnk. Unja bowiem 
rowi~trma Taszk«-nt-f:;·•1linah~ił ma f:o­
J'rawrJa tylko 3.50 km. dłup;O'ki. ale samolot 
nie łet'i Jlontuł p:órami wy•oko~d 40fl0 m .• 
)~r.z okrąła je, robiąc luk o 930 km dłnto 
ln a ko1"e.f .ie-zcze więkflZY. bo 11z 1600 km· 
llh e:i CZB!l p~d7.imy przes oaz~ 'Ił.lszkencłcą, 
~łrn zapachu jdmin~w. 

Potem 'hagle wszyf'łko si~ urywa I włdać 
tylko pu11tkowfa. Pledone ploty rnn.ię 

i brzoskwinie. Dla Europejczyka, obytego 
z higjeną, są one nie do jedzenia; na szczę· 
ście jeat to jednak nietylko Wschód, lecz 
i Rosja. gdzie na każdym dworcu z'najdu_je 
!'ię samowar z kipiącą wodą. W ten sp<>i!Ób 
EtnopeJezyk mnże obmyć owOf"',e wrzątkiem· 

Dom, ntijbliżej dworca położony. j~t za 
zwyczaj zaiazdem. Okna są w ntm zwyklf' 
lJOOfWlf'rane, ale moł..e to i lepiej, izdyż 
upał i kurz na ulicy i~t mnieiqzy, niż w 
t1nkoiat'h. Porl w~zv11tkif'lllli ścianamf, na 
którvrh wi11zę dv"'t"!ny, stoia pryt':r.e, a na 
nirh 1P7.a męŻr7.V7'ni w t11rh:marh. z:rn•n„fo 
WAl!if' k.nh:etv i ,tz;P<'i w <'7:1nk11rh: ił'okoł:i 
l?l'omacly po:r.ai!'zvw1111vcb tohnłów. [uiłziP. 
któr"T.v tu 1vvpor?.vwnia. "rliP zJltlfa t'o:r.l.;lri<lów 
i:tztlv. ani no'ę"""ń kol„;m:vvl'h. .T<'rlvnf P 

"nm A 11:>h 1de. kirrlv orlf'irl7.ie narm:""o. fi" 

lazny koń w stronę Buchary. Tylko „fa. 
lum" rozstrzygnie, jak długo będzie ważny 
bilet, tak ciężko zdobyty· Trzeba cierpli 
wie czekać i popijać herbatę. Pociągi przy 
chodzą i odchodzą, gwiZdą i syczą, 

tile to nie denerwuje odpocz')'1f'Ljq,cych. 
Dla Allaha tysiąc lat to jak jerłen dzień. 

rłlaezep:oż więc fel?'o wyznawry nie mają cze 
kac na pucinii: za ledwie.~ • cały ty<łzień. 

Zapoznairony się jeszcze z dwoma pam 
i.erami. Jeden j.cEt airentem trustu skón:a 
neJ!O, a drujri ma z'or1rn111izować na wyżynie 
Pn.min1 wvtwór'niP i i:przerlnż S'et"Ów owezv<'l1 
T{ •mif't: Akórzanv iest ohur:r.ony na tTzheków 
1 Tnrlż:ków. którzy nfo nie wiedzą ani o 
M 11-..'k~if'. nni o nl"Zvwóill'al'h l'lnl1m•winn11. 
l'hyha tyle, że ulice nazwano ich ini~„„ilf'm· 

Wo!!. 

M nłmartre. 

Józefir.•.i Backer, słynna murzyńska gwiazda kabaretowa, wzięła udz~•..;ł w zorganizowa 
nem przez gminę Mrlntmartre, roz<lawu!ctwie darów dla najstaa-s·zych miesz'kań· 

ców tej słynnej dzieLnicy Paryża. Jak. widzi my l\rtystL•_1. sp·eln1ła swe zadanie z. wielkim 
zapalam.. 

neła w modnvm barze nowa c_arna detektvwi. przviacide 
piękność Sa<ldie Hopkins, na która nie ootrafiJ: e-o odnaleźć. 
przeniósł sie entuziazm wielbicieli Wtedv dooirro strata rozroc;~a sie rlo 
czarnei Venus. Powodzenie Sad die noteżnvch rozmiarów: nic nie róv„·­
bvło tak e-łośne, że wnet znalazł sic noważvło od iazdu zakochanel:!"o fa­
ie2'omość, który e.g-oistycznie zag-ar- brvkanta. 
nał W ostatnich tve-oclniach hi<'Żace· 

dla siebie wdziekl tancerki. {?".(' roku ziecliała <lo Rmlanesztu trn-
Był to bo2'aty fabrvkant berliński. na murzyńska. wśró<l nici znalazła 
który przviechał dla interesów, ale s·e i Sad die Hopkins. Za ieta w ba­
iakoś niedług-o ie załatwiał. Wsze- rze starsza służaca. noorosiwszv ". 
dzie widywano razem czarno-biała. cnsie antraktu o rozmowę w czterv 
pare. Inni wielbicieli mogli zobaczvć oczv. oddała jej pierścień z ~!"!l~n­
przedmiot swvch hoł<łów tylko pod- tern. Znalaz~a e-o w kacie lożv, ale 
czas wvstepów w barze. nie mol:!"ła sie zdecvdować komu od-

Wkońcu iednak fabrvkant mu- <lać ze-ube. T>olicii. czy właścicielowi 
siał oderwać sie od bnrrinki z dżune-li baru i wolała 2'0 zatrzymać. Teraz 
i wrócić do Berlina. Dla otarcia łez zwraca e-o wprost właścicielce. Czar 
włożvł przy p.ożeenaniu na czarny na primadonna, chcac dać znaleźne 
poluszek pierścień z og-romnvm bry- kobiecie, poszła do jubilera. a bv os.za 
lantem. Primadonna zbeczała sie iak cował kleinot. I tu dowiedziała si~, 
dzie.wczynka, ale przebolała utratę ze wściekłością., że to tvlko 
przviaciela i po kilku dniach rozpo- dobra imitacia. 
g-odziła się zupełnie, spog-ladaiac na vvarta najwużej I ~o do 200 pengo. 

Warjat zasłrze·lił naczelnego le~aarza 
i ranił ciężko dtvu dozorców zakładu. 

Pawi1on Melendez w szpitalu I Lussich otrzvmał rewolwer, którym 
Mercedes, w ĄrP-entvnie przeznaczo oooełnił morderstwo. 
ny dla internowania obłakanvch prze 1 Od kilku iuż dni, żadał Lussid, 
ste·pców był widownia krwawei i nie widzenia sie na osobności z dokto­
zwvkłei trag-ed ii. rem, co mu sie ostatecznitl udało, 

Teden z internowanych, Esteban symulował on bowiem 
Lussich. zamordował cleżka chorobc. 

naczelne~o lekarza zakładu. Na żadanie mordercy, dr. Ramoł', 
dr. Ramona Cisternas, odda iac do le oolccił ode iść dozorcom i pielee-nia· 
karza dwa strzały rewolwerowe. Po rzom. Szaleniec. na zapytanie leka· 
popdnionem zaś morderstwie zranił rza co mu dole.2'a. - WYiał ukrvtv 
poważnie dwu dozorców. którzv rzu rewolwer i ze ~łowami: „Oto co mi­
cili się na nicg-o, w celu wvrwania brakuje'', da!' śmiertelny strzał w kie 
mu z rak zabóiczei broni. runku lekarza. 

Test to iuż trzecie morderstwo N a oddos strzału. wpadli dozor-
po·r~.łnione przez Lussicha w sposób cv do binra i rzucili sie na morderc~, 
zupełnie identvcznv Internowany chcac go obezwładnić. 

· 11chrnniaó tot' kole.fowy od samumu czyli 
Jnrncep;o wit.ttm. który lmfo CZ~fo JlO l!IZa• 
rych p11!1tknwiaeh stepu { niesie M tobt tu 
manv p"iMku. ZIA Y l\OIYlłrtCB Ą k·A·1tz 

w tym samvm pawilonie kilka Jat te Nim to zdołano uskutecznić. udało 
mu. zastrzelił on swee-o towarzysza. sie ieszcze Lussichowi oddać ~ strza 
Millana Temperlev. poczem zosta~, lv, dobiiaiac iednvm leżacego na zie 
nrze.niesiony do sznitala Arg-erich, mi lekarza nozostałYmi zaś raniac PO 
qdzie w r. IC)2~ nstrzelił lekarza te ważnie dwóch dozorców. 
Q"O zakładu, dr. Looez de la Veg-a. Zawezwani lekarze moQ"li tvlko 

Po tern morderstwie odesłano g-o skonstatować śmierć dr. Ramona. i lm bliżei l!lacji, ft'm włęoej ztelono~ ł 
tnwy, na którPł pa11tuchy pasę owce. Upn 
-..łają oni handel wymienny, umieniająe 

&er owczy na kerbatę •. 

fałszerzem dolarów i funtów~ :r.oowrotem do pawilonu MeJendcz. ooatrzyc ranv dozorców. 
Morafoość i obyczajowa wartość e­

mii.rracji rosyjskiej odzwierciedla si<: 
n:ijlcpit:j w proccs::1:ch sądowych. jakie 

Ale ni.c1ylko inter~ równiei i ci"ekawoU od lat zajmują trybunał-V tych µaństw. 
rędzi ich tutaj. Ze zdumieniem bowiem "tóre użyczyły im gościny. Klasycznvm 
przyglądają 11lę wy"iadającym z pociągu pa pod tvm wzglc;dcm przykładem są 
1ażerom. a potem wagonom i lokomotywie- Niemcy, i;dzic kryminalne afery emi­
Życie kulturalne nie clotarlo jeszcze d·o In grantów nic schodzą z wokandy sądo­
d:r.i stf'powyeh, więc dni gtarają się dotrze6 wcj. Przeważ.nie chodzi tu o 
do ni..:go. fałszerstwa dOkumentów, 

Nowe wtt.1cje kolejowe majf styl mecze. ~lbo podrabianie banknotów. 
t6w i majdują się przed miastem. Wc·zoraj rozpoczął się znowu w 

s· ił 11 ż t J 1 • • • • i k Moabicie wielki proces przeciwko szc-
ie Zf e .~m. "'zie. 1 JaJami wa· !>Ciu emigrantom należącym dawniej 

tf'lm. Zawartosc ko!'z6w Jelit często wpt"Ost do arystokratycznych ~fcr rosyjskich. 
ezama. ale gdy hrintllan tm1clmłe ręką, czar Na ławie oskarżonvch zasiadł były 
na pokrywa. 11kłarlrijąea Eię z milionów znany rosvjski malarz Miasojecl ·1w, 
m11l'h, nlntni.a w ~órę t w ~m'oe d:r.if'n· I który podrabiat banknoty Banku Brv­
ncm ulcazu.ił eię moreJ.e, czer~ie, jablk•1 t vlskiego i banknoty dolarowe. Oprócz 

J. Kesae'ł 

Książęce Noce·· 
POW1EŚĆ Prsedruk wsbroalony. 

nicg'O znajduje się również na tawie o· PawiJ.on ten bvł oo:i.trzonv silnemi ~ledztwo w te.i trae-icznei sora-
skarżonyc.:h byty oficer gwardji Alek- kratami i ochronną. siatką., wiec wie, ·prowadzi sedzia Artemio MO* 
s:.i.ndcr Nclidow. O seba tc~o os.tatniega c;lzivrne sie ,,...·vda ie. w iaki · sposób rena. 
zas·lu.(!'uj~ choćb~ ż tcgb wz~l~ll.u na u- t .• 

~Y:gc:, że jego ,przcsłucha~ie "odb~wa ' POCIĄG BEZ ĄA' 'Z4fRl$TY • . 
przy drzwiach zarnkmetYCh. Kapryśna lokomotywa. 

'."\clidow sr.~1it na si:użbie rozmaitvch 
wywiadów politycznych i wojskowych. 
a ostatnio byt na usługach niemieckch. 
Jest to najbardziej aiwanturnicza postać 
wśród wszystkich oskarżonvch. Dwaj 
:nni oskarżeni inż. Mamonow i były rn­
wjski pulkown;k, biało~wardzista Oó­
rdski od~Tywali rolę podrzędniejszą 
Proces bud7i o-Jbrzvmie zJinteresowanic. 
ze wzdc;du na osobę Nelidowa i Miaso 
Je do wa-

Koło stacii Beauvais wykoleiły 
sie dwa ostatnie waE"onv pociag-u to 
warowe.g-o. Maszvnista z palaczem 
zeszli, bv sprawdzić przvczvne. W 
teiże chwili lokomotywa 

rus; vła z mleisca, 
ciag-na.c za soba. Q wae-onów. Napró­
żno maszynista i oalacz Liee-li za lo­
komotvwa. chcac wskoczvć i zatrzv 
mać. PociaQ'-widrno nabrał niesamo­
witei szvbkości i mimo zamknietycb 

syg-nałów. pędził. Na stacii Beauvais . 
zauważono p.ocia!2'-widmo I pośpiesz­
nie usunieto sie z torów. cześć wai.ro 
oow nie można było iednak usunat 
drug-ieg-o pociaeu towaroweg-o, na 
którv pocia.i:(widmo wpadł. Loko 
motywy i wagony zostały zupełnie 
strzaskane. Tor zawalony a komuni 
kacia przerwana. Na szcz„~cie ofiar 
w ludziach niema. 

- Nie - nie, nie mogę - jąkał się ale czy doprawdy porzuci nas oani dla Ponieważ szvbko wstawano. nikt 
młodzieniec. Wasi? nie dostrzegł uśmiechu Antonkgo lrl'i · 

- Nu, - niech pan nie udaje dziecka. - Niech jej pan nie zatrzvmuje - sza. 
Skoro pan już zszedł. pro~zę do nas. wmieszała się Natalja Borysowna. 

I objąw~zy ramieniem. które mimo On jest tak„. IV· 
~C$!'O woli przczwvci~żało zawsze wsze) Hcluna przerwała z lekkiem znie- Ody Wasia usłyszał przyrzec-zenie 
ki opór wątłą fig-urę chlonca, wepchnął . derpliwicnicm. lieleny że przyjdzie do niesro. dozna! 
i:o clo salonu. Wasia był jak na tortu- - Poco to mówisz. kochanie? Do- uczucia szalonej radości. Nie mógł sil; 
rach. trżymuję danvch obietnic. ~podziewać tych stów ... Była tego wie-

i 
- Jestem nieubrany - szepnar nle - Coraz bardiz1ej mi się pani p<>do· czoru tak piękna ... Będzie ją mieć tylko 

s l l<t~.lC.lENlt PUCZ A I KU: rzone przestrzenie. rwarze te promie· ;x1trząc na n1kO){o. - Pro5:zę wvbacz\'Ć. ba, młotl.a pamcnko. - odezwał się ula siebie. Ntgdy stopnie schodów, któ-
w Dens!onacie start:i panny Mesureux w cl· t.iały spokojem. radością naj\\'vższą, jn· 2.a nic 11a świecie nie bvlbvm orzyszcdł. na~le Antoni lrtvsz. - Proszę mi po- re zazwyczaj oo jednemu ra1chował, nie 

c.heJ uliczce paryskie! zamieszkali emlitrancl ro· kiej panna Mesureux nie widzhła ni~dy. Gdy usłvszatcm śpiew. nie moi:dem sięj lWOłić uś;.;is11ąć dloń. wydalv mu się tak mało męczące i nic· 
!>YJscy z szoferem (poprzednio lekarzem) Szu· A w "dodatku osoba śp!ewaiacą bvła oprzeć. Bvrem sam. włożvłem ten Wvrządziłaby mu zbyt jawny a- liczne. 
\\ al.uwem na czele. właśnie panna Helena, dla której czu!a j płaszcz. ale chcialem tvlko oosłuchać i front, nie odpowiadając na ten Jo?;est. u· Ale zaledwie przestąpił pró~ ookoju, 

Jeden z mieszki.ńc6w pensJonatu wytwom~ 1 •na najwięcej s vmm1tji za jej dvstvnk wrócić na góre. B!agam. proszę mi wy- czyniła to jednak z widocz.ną odrazą; zach wycenie rozwiało się, ustępujac 
książę Fedo.r Aszkelam poprosił pannę Mesu· C'ję i zamiłowanie do porządku; a trze- ~aczvć. ll'CZ kit.:dv pake jej z.a.lazły się w ciep· miejsca złemu poczuciu. podobnemu do 
reux o salon na 12 stycznia wieczorem. ce- ha bvlo r.rzvtcm widzieć jej twarz pro-1 S/.Uwałow. przerażony zmianą w łym silnvm uścisku jeg"o diłoni, doznała 1 na~lej trwogi. Helena nig-dv jeszcze nie 
Iem urządzenia rosyjskiego Sylwestra. micnicjaca radością 1 szcześciem ! ~C2'0 rvsach, podszrdł i orzvhlźnie po- uczucia dziwnej bło~ości. Uczucie to bvła tutaj. To on często udawał się do 

W Jednym z pokoików ldal c1etko chory Panna Mcsureux ooczutia. ie wstała klrnat .i.;o p0 ramieniu. ioogniewało ją i. cofnąwszy szvbko rę- niej, bv czytać na irłos u!ubionvch przez 
19-letnd Wasia, ktoremu ub6stwlaJący ro oJ- ostatecznie ookonana. Skoro Zg'adza sięj - Nh:ch sie pan usnokoi - rzekł - kę, wvszta, rzucając w orzeiściu kilka nkh oboje autorów. oodczas 2'dv ona 
ciec Aleksy Dmiitryez, dziennikarz. przygoto- na takie rzeczy, - a Jakże tu zabronić tutaj są sami swoi. Mniejsza o ubranie. ~łów poclzh:kowania Fedorowi. zajęta była swą robbtą· 
wywal na spirytusowej maszynce śniadanie. tvm ludziom z dalekiej olanety. którzy Przeciwnie. bcdziemy rac!izi. bo mieliś- - Pn;dko, coś wesołego. trzeb'a sie Jak ją przyiąć w tvm okroonvm 

Na prośbę osca zbadał Wasię Szuwa!ow dl't.wali jej oto obraz niebiańskiei;ro my przykrość. że nie bvlo pana mied:zv· pocieszyć - rozkazat skrzypkowi ksią- pokoju, ~d;bie lampa elektryczna pozba-
ct6ry zakazał mu wzią~ udzfal w zabawie ~yl· ~zcześcia. - Jttż nilrdy nie bedzie mb · 11ami. Niech pan siada. ie. wiona jakiejkolwiek osłony mrozita 
wemowel z powodu zupełnetto wyczerpania 'a prawa czvnić im wvrz1!tńw. - Nic, nie, to niemożliwe _ krzvk- .. - Książę, niezmiernie żałuje, ale wul~arnem. i niezdrowem światłem? 

Młoda Helena I lei stanza siostra NataHa Podc·zas g-dv 11rzvsluch1wała słe. Jak r·ąl chlooicc powstrzymuj~c łzy i stara· 1uz muszt' iść. Wszt.:dz1e ooroz,rzucane staire rze-
łiorysowny ubraty salon I nakryły stół do wte- urzeczona. rozbrzmiewajacvm tonom 1ąc sie ukrvć za fotelem obnażone no· - Dokąd? czv. naoól szczerruałe papierv Na ko· 
uorneJ uroczystości poczuta nasrle że kto~ stoi za nią. Od- Ki _ musze wracać. - Do pracv. modzie obok maszynki spirvtusowej wi-

':' uczcie prócz ksteola Aszk~llanfoe;o wz!ąll wrócił~ sie z~uminna I u~rzafa chł?pca _ Ależ tak. jest przecież zmeczonv ki' - \~ięc mv zostanie~v bez muzy- dać bvło t!yste plamv i sz?rvczkc: u.żv-
vdi1ał przyprowad7..ony przez Szuwalowa byłv z trzeciego piętra. kt6rv wraz ! n1cem _ rzekła Helena _ Niech oan idzie bez niczeS?;O. to memoz!Jwe! waną do zastrzvków. Jakie to btecrne, 
przemysłowiec, chłopskiego pochodzenma.. Ir- 'llieszknł w oO·koiku na !)Oddasz~. Rv! zaniost: panu herbate. .. ~oufale wziął. m.uzvk~ po~ ramie i ~m~tne! odpychające. Wa~ia .mial. wra· 
tysz. hlndv: miał na sobie ołaszc.z zao1etY az P· . M , któ . i vow1edz1at mu usnncch<uac sie: zenie. ze mJo?:dv tego ookoJu me w1dz1ał. 

• • • uod brodę. . -~~n.i ,~surcu~, ra. me n e ro- - Prz\~znam sie panu. że nie łubie Czuło się w nim obecność starego, nie-
Gdv chwila osłupienia minęła, panna - Bla~am. niech się on ni nie rusza „umwła z teJ V:Y~lanv. z dan. do~trzegla żydów, ale pan doprawdv o~mmnie mi porządnego człowieka. nędzę i choro, 

i,,rsurcux oospicszyla do sa10:1U. Tvm - szenn"I na rcho rxmnie Mcsureu'<.. - rvlk~ . ze _zdt~~ieni~_m. ze i:nłod7.ien!ec z gię podoba. W iakiej restauracji pan be. . 
razem bvlo już za wiele. Doprawdy. Chce tvlko rzucić okiem. mansard\.. u~icka Jak trupio.n~ zwierzę. pracuje? - Co ona oomyśli? Co ona pomy-
Rosjanie przeszli wszelkie g-ranice. Ale '1:c.lv Helena skończvła. Pedor Ale ~si~ze JUi. przysuwał JeJ krzesło, - W Samo-warze. ś1i? 
Chciała skorzvstać z okazji. bY nowie- zerwa! <;ie nagle. oodszedł do starej nan-1 mówiąc_. . . . . . - Dosk'>nale Nataljo Borysowno. Pvtanie to, tysiąc razv powtórzone 
lzieć im wszystko. nv i ujął ia za rece: . - C~;oc1 az. pam„me~h z. n~m1 zosta- pani naturalnie idzie z nam; i panna Me- w corn.t szvbszvm. szalonym rytmie, 
· Lecz irdv stanęła w pro1tu. to. co u! · - Jest pani w~ród swoich oannn n~e. Moze pani nap11e ~ię kiehszek k<ln- sureux rówicż. Nie? Co za szkoda! Pa- meczy to, torturowało rozsadzało jezo 

rzała ro7.broito ją. Jej uniesienie znłn· r\1cs11reux, - rzekł - t... nJaku lub hcnedvktvnk1? nie Irtysz. mv mamv ze sobą porachur.- mózl!' Wyobral..at sobie z najbardziej 
nato sic. Wszyscy siedzieli iak skarnie- Urwal. g-dvż ujrz~ą w~ród mrnków Ponieważ wzhr::rnial:::i ~ie J1:w~łt0\y-1 ki. Anl oan. ani ia nie jes.teśmv oiiani nielito~ciwc~o punktu . .widzenia. j~k 
iiali. Jedni z <rłową wsparta na ręka~h hl)rvtar za waha.b.c~1 sie. v'vsoka po· nie, podszedt do Helenv 1 sklomł s1e $zuwałow zaś nas zaw1ez1e. wstrętny widok mus1eh p.rzedstaw1a.ć 
I z"mkmdC'mi oczyma. inni zdawali się c.;tać nrv·d 11ią. - Mój samochód jest do oańskieg-n ula oczu młodej dziewczynv on i jego 
ilntncć na nią, lecz ich nieruchomy ~ Nie mvle się. - to Wasia - za- ~ Dzięki, Heleno Borysowno :-ozoorzadzenia - cdpowirdział doktór l 'Jiciec. 
wzrok sicr.;at dalej, noza murv. pow wołar. - Cóż pan tu robi, czemu pun rzeki dobit11ie wvmawiajac każda svla· - ale nie oańskie pieniądze. zgoda. , <n. c. n.' 
miąsto i dalej jeszcze ooorzez niezmie- nie wchodzi? I he - rozrac!.owa!Ia pani nasze serca książ~? 
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. f[~H le UOJi[J. KlłBERKZ~y~!i!a~!~e~KA. 
Życie Warszawy w kilku Teśli ludzie pisza weksle. to wido nia weksla lub zawiadomienia o do­
. . wiersznch. cznie musza mieć ku temu iakieś konaniu protestu. Człowiek iest wte 

Oma 15 listopada rb. odbędzie si~ ot- swoie powody. Tak iak w każdei <lv iakiś nieswói i niepewny. Coś sie 
warcie Studjum operowego Tow. Przy1a-1 dziedzinie pisania istnieia g-rafomani muśiał'o stać - myśli. przecież iest 
dół muzyki i Opery Narodowej. Program! tak istnieia i oni równie.i w „bran- nkmożliwościa. abv znalazł sie taki 
urocLy~tośd obejmie poświęcenie lokalu' żv" wekslowei. Taki wekslowy g-ra- dzień. na którv nie przvpada termin 
azkołnego, posiadają~ego własną salę tea-' fom~n pic cały dzień nic robi tylko żadne i płatności. 
tra'ln:i ze sce11ą eksperytnenlalną, inaugu·I wypisu Je ~~k~el. po wek.sł~. a _pot~m A propos weksli trzeba przyznać 
racyjne przemówienia orai. krótkie referaty lata. PO m1esc1e 1 martwi. s1e. ~e mkt że kasa chorvch p.oste1m ie bardzo 
kierowników poszczególnych oddziałówj tych. ~ekslowych wypocm me chce uczciwie przvimu iac na poczet na­
St d • d .. f - orzviac. leżności za skh~dki weksle. wie bo­
._ u Jum, wy~owie mme V: orn:1e wstępi Miedzy nami mówiac, to nie iest wiem. że nie jest wiecei warta. niż 
nrch wykładow. Po. z~1edzemu lokalu słuszne. Alb-0 weksel iest. albo g-o blankiet wekslowy. 
1 ON-u po zapoznamu się z całokształ· niema. Albo ktoś weksle przvimuie. DYSKONTER. 
tern działalności Tow. odbędą się egzam1 1.lbo ktoś weksli z zasadv nie przyj Dyskonter to iest człowiek. któ-
ny wstępne do Studjum operowego. Za- mu je. A przecież mói weksel i est le rv pośredniczy miedzv tvm co ma 
rząd TON-u ufund:>wał kilka stypend1ów nszv niż weksel naipoważnieiszei ~otówkę. a tvm co iei potrz~htlif'. 
dla laureatów ogólnopaństwowego konkur' firmy, firma bowiem może plaitna.ć, Bierze on wiec weksle od potrzebu-
5U ~piewaczego oraz z.ez.walił dyrekcji a ia nie. ~~V* nie iester:i firma. Tc- iaceg-o zanosi ie ma iacemu. od ma ia 
Studjum na udzielanie fndywidua'łnych szcze bardzie.i dei:-erw.~ iaca rzecza ceg-o hl erze g-otówke i zanosi ia. po-
i ł k l V Weksl„ .... h 1est zvro Zvrant to .trzebniacemu, doda1'ac po drodze u g w op ade sz onej dla mniej zamoż-, ~ .. """ , " ·. . -

nych członków TON-u. 

1

1est idiota,. ktory_ człow1ckow1 ma~· k:lka procent za swoia. fatvg-ę. 
, • • • remu kładzie. na 1eg-o weh lu podpis Takób Hasman bvł w stosunkach 

P 
. ., M :,twierdzaiacy, że bedzie płacił cudzy har,dlowych z właścicielem zakładu 

Zarząd !owa~zyst~a r~y1acioł a- dług"i. Wariatów na świecie nie braK ślus::irskiee-o Tulianem Kluska. któ-
rym:;in,tu •. Bielan 1 okol~c z?1>1~ga u wiadz wiec moie weksle zawsze maia. ohfi- n· prÓC?; ślusarstwa zaimował sie 
o dz1erz.awę lasku B1elansk1ego w celu te żvra. ia iednak wole przviacielo· troche i dvsfrnntem. 

otoczenia go opiek~ i uchronienia od da!~ 1 wi dać gotówka pięć złotych niż pod Przez pewien czas stosunki ślu­
szej dewastacji Zam1d Tow. zamierza żvrować mu weksel na c;o złotv -h. s.arsk.o -dvskontowe miedzy Ha-
""'Ykorzystać falisty te~en lasku w cel'.l - TGl;kto. mnie. przviacielo,,-i nil' smanem a Kluska bvłv zupełnie PO-
urządzenia w nim skoczni narciarskiej i to ')Odżyru 1esz weksla? ora wne aż nadszedł moment. w któ 
na saneczkowego I - Nie. rym Kluska uznał. że uczciwo'ść nie 

. • . • • . I - Dlaczeg-o. ~ li,cha ! ? _ ~ ,. nopłaca ani '?'Otówki nie da ie i zrezy 
Teatr „Morskie Oko" przygotowuic -. ? dwu pov.-od?w. P? p1en . s.zc g-nował z teg-o nieootrzebneg-o współ 

Premierę nowej rewjł, która nosi aktualni c~1oc1az na.zvwasz ~1e moim prz\' 1a- cusnemu człowiekowi balastu. 
. 1. y „ W ., . „ • c1elem to ied1rnk me mam wcale o- Rzecz zaczeła sie wtedy, ~<lv Hn. 

l) tu , 0 o-yo ··· w.;J1 te1 w~stąµi P0
• choty czekać aż mi komornik nało- sman pewne.i:ro dnia wręczvł Klusc·~ 

raz pierwszy ~ „M~r~ktei;i Oku . ut;ilen-. żv areszt za t\voie weksle, zwła- ~ weksle po IOO z!otvch z prośba o 
towana odtworczym typow komicznvch, ~zeza że może to samo zrobić bez zdvskontowanie Kluska wekselki 
p. Dora Kalinówna. Obok n!ei w szf'regu Lwoi~i pomocv. z racii moich wł:t- wział p11~cił ie w ruch. iednakże pie 
~owych kreacji ukażą się pp. Tola Man- 'invch ·protestów. A oo drug·ie dla te niedzv H asmanowi nie dał. Na to­
kiewiczówna. Ela Antoszówna. Irena :·o. że ieśli iesteś moim przviacie- miast no ncwnvm czasie Hasman 
Skwforczyńska. Zofja Dymszyna, Hanna 1.em. to nie chce nsuć twoich blan- zmnszony hvł wykupić weksle. z któ 
Wańska Bożenna Alesso Kazimierz kietów wekslowych moim żyrem. rvch nie widział ani g-rosza. 

Krukowski, Jgo Sym, Al;ksander żab- C~v sro. przek~nałem, nie wi~m_. .P~nviad,omił wiec o '~szvstki~m 
czyński, Jerzv Boroń!lki. Czesław Sko· ale v.:1.em._ ze _z tei st~onv. ma;n 1uz ~oltc1e._ kt~ra I<;It.1ske noc1.ag-neła do 
nieczn Jan ·W'<>jcieszko Edmund Mino~ .:;pokoi. P1sam.e weksli. stai~ się po odno,,·1ed7.1a)nosc1 sa<lo:ve1. 

• .Y1•2 · l M kA ' Ok „ D d - 1Jewnvm czasie nałog-1em, 1ak pale- Sad Grodzki skazał fol 1ana Kluske 
wicz 1 gir s ·~ 0 !·s, iego a · 0 n~a 11ie i picie. Człowiek wvstawia iuż na ~ miesiace wie;denia z zawieqze-
pref!11ery ostat?:e kilka raz~. grana, b~dz~c weksle z nrzvzwvcza ienia ł i est zdzi niem wvkonania wvroku na Ci lat. 
te1V)a „PrzeboJ Warszawy z Mirą Zi- wionv ieśli iedne~o dnia n.oczta ni.? Pieć lat musi Kl11ska dvsk0nt0-
'1ińską na czele ulu~~eńców stolicy. I przvnksie mu wezwania do zavłace- wać orzvzwoicic. Terzv Krzecki. 

ttada artystyczna przy wydziale tech z· d bk , R • • 
aicz~ym ma7istrat~ zajmowała s_Ię.na ?- · J8Z paro OW W YąJIDle„ 
1tatn:~ pos1edzemu sprawa osw1etlen1a Oszust z drewnianą nogą 
niektórych gmachów i pomników w Wllr • 
izawte. Korzystając z bez1Jłatn~i "ferty Z \Varszawy donoszą: I Zaznaczył przytem, że właściciele ma· 
organizacji Gospodarki · świetlnej, .Rada '"" 0? ~lużby fol\\~a.re:znej w mają!!rn , Jątków również ot ,,vmal~ nakazy sta-

d ł d , , - k .... zome ~tnt.ny Skrwilno przyby: nic- wiennictwa się. 
zdecy owa a, Że po uzgo memu z inspe · "' '"'o ' b ·1 d · · G b"' W r·' 7 1·e n1'ew". ·ko11an1·a pc)ecc1i1·a od-. l k , • t'l b dą· f; 3 -znany SO Ul{, po a1ącv się za ra v•W ......, .1 

CJą e e tryczną oswie one ę • .gur ~. kiego. Oświadc:zvr on naiwnrm micsz- stawieni będą przC"z pol1cjt,:. na miejs~e 
kolumny Zygmunta na placu ~amko~m kańcom. że zostal wydcleg-owany przez majqcego siG odbyć sądu. Nazajutrz w 
w1eza zegarowa Zamku Krolewsktegu, inspektora pracy celem spisa11ia preten- korytairzu ima chu Starosl wa zauważo­
pałac StafZica i cała k::>lumnada od strony sii służby dworskiej w stosunku do no kilkunastu lud:zń, którzy dopytywali 
O;rodu Saskiego; przed grobem Niezna- właścicieli z powodu nieuregulowania w się !?:<lizie urzęduje kom!sja roz-jemcza. 
nego żołnierza Oświetlenie czynne bę· te-rmmie należno·ści oieniężnych i natu- : Wtedy dopiero okazało się, że osobnik 
d:iie w każdą niedzielę przez dwie ~odzJ· ralji. . . , .1 I>Odający się za deleg~ta sądu jesc _zwy 
:iy wleczorne, prawdopodobnie od 11 li- Rzekomy. G~abcws~1 w ialeznosc1 , kty~ o~zustei;n. Pon~c1ągal . robotmk6~ 
ito ada. Nadto Rada artystyczna częścio od ~1[S~kosc1 n~eu~e~mcw.anvch o-rzez 

1 

ua mem~dze 1 naraz~ł !eh mepotrzebrnc 
P I d ·1 T · rzv"aciół' własc1c1ela naleznosci pobierał od po- na orzvJazd do Rvpma. 

wo„uwzgę ma p:,otest ow. P - 1
.A lszkodowanych, po 5. - wz~i. 10 zt. na , Zaznaczyć nalcżv. ze oszust udawał 

Zohborza w sprawie wyglą.du el;-wacn no pokrycie kosztów wyjazdu do Skrwilna . inwalidę z drewnianą nogą a w rzeczy­
węgo gmacht~ ZUPU na Żoliborzu ze orruz nakazał im stawić się następnego wistości miał nogi zdr•owe. Przvbvł on 
względu, na z~chowanie ogólne~o, wy"la· ~ni~ w I-(~p.inie ~ gmachu. starostwa, '. !i~ teren po'"."iatu rypiński eRo. ~ Mławy 
du arch1tekto!1.1c.zn~go pl. lnw~hdo~. Ra·j gdzie kom1s1a rozJ~mcza miał~ j 1 Jest poszukiwany przez uohCJę . 
da wskazała na pewne usterki pro)ektu. rozpatrzyć ich pretensJe. ----
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•• Wolna. droga za. Zbru cz""„ 

Oryginalny marsz aresztantów. 
Ze Lwowa donasza.: nariuszv policvinvch z wydziah 
Ul. Kazimierzowska na przestrze śledcze~o do dvspozycii sedziee-o 

ni pomiedzy g-machem policvinvm, a śledczeg-o. - przedstawiały: warsża 
wiezieniem karnem przedstawiała wianka Tanimi Kowalska i Wołynian 
wielce ory~inalny widok. Chodni- ka Maria Solak, u nastepnych par 
kiem maszer.owała iakaś drużyna żeń Cvla Gross z Warszawv. a obók niei 
ska. złożona może dr. med. Gittla Rudel-Rottenberlr 

z szesnastu osób. ze Stanisławowa oraz mecenasowa 
kraczacvch dwóikaml. Prawie każ- Tulia Briisth,rerowa ze · Lwowa, -
da z kobiet niosła w reku walizke al „ robiaca" w komuniźmie. 
bo tłumoczek. Komunistvczna drużvna iakbv 

Przechodniom w pierwszej chwi- na iakich zawodach szvbko maszero 
li zdawało sie. że to iakaś wvciecz- wała d.o mety: w brame Dómu kar· 
ka szkolna podaża od s t ronv dworca neg-o przy ul. Kazimierzowsk:ei. 
k.oleioweg-o ku śródmieściu. ale wnet Dwie pierwsze „śpiewały" zapamieta 
ta myśl rozwiała sie. g-dy oko za- le miedzvnarodówke i darłv siew nie 
miast nauczvcielek zauważvło ida- bog-łosv ku uciesze towarzvszacei 
cvch obok wywiadowców i posteru n maszeru iacei drttżvnie '!awfedzi. 
kowvch. Tak sie okazało - drnżvna Przechodnie rzucali pod adresem O· 
ta przedstawiała komunistki. aresz- krzvki: „Wolna droga za Zbrucz!" 
towane w zwiazku z wvkrvciem ich a iakiś urwis dorzucił: „d1ng-ie,e-o 
mag-azvnu prona!!andowe<To w sta· w vnoczvnku !" W miare. iak 1\omu­
rei. wiekiem pochvlonei szopie przy nistki <locicrałv do bramv wi~~~­
Placu ~w. Teodora. I. 14. - Front o-, nei. zbieg-ło sie nrzed nia wie1e osób. 
wa t>arę tei komunistvcznei drużv- Drużvna tymczasem znik!a z~ 
nv. odstawiane i ood eskorta fon kc :o- drzwiami bramv \vieziennei. 

Kości żołnierzy na·połeońskich. 
Sensacja małego miasteczka. 

Z Wilna donoszą: 
Ogromną sensację wywołało w mia­

steczku Michaliszkach znalezienie w cza. 
5ie robót ziemnych szkieletów ludzkich. 

Prawie w samvm miasteczku Micha­
Hsz1kach, około 100 metrów od mostu 
nad Wilią rozkorpywgmo ziemię skąd pia­
sek zwożono 

!)Od bruk na rynku. 
W czasie kopania ziemi robotnicy nat. 
knęli się na g!ebokości p6ł metra on po. 
w;erzch.ni na koście, kt6re no ;i;harfa niu 
ok~zały się kośćmi ze sztcieletów ludz­

kich. 
Natychmiast przerwano ro1){)tV ziem-

ne i przystąpiono do badani.a terenu. Ob 
zał.o się że na całej kilkunastometrowej 
przestrzeni, pokrytej piachem 

znajdują sie kOści. 
Prowizoryczne wywiady ';)rzeprowad'zo 
ne przez nolicję narazie dają motooś' 
twierdzenia, że ~ały ten teren zaj~ty byt 
kilkadziesiąt lat temu pod karczmę. ~<>·· 
boty ziemne zostały ostatecznie przer· 
wane i rnieisre taiemniczych szkieletów 
ludzkich zo~taro z?hezoieczone do eZMu 
wyi " Śnieriia t~go o<lkrvcia. 

Kr9żv też wersja że na tem miejscu 
lwł rmp-iś cmentarz żołnierzy napo1em1. 
<:lri nł) , 

TAJllĄll c 'V . TRZ AC~EIC+ . 
V!ykrycie włe!krego przemytu zapaJniczek. 

Ze Lwowa donasza: 
Straźy Granicznei we L\\·owie u­

dał.o s:e po mozolnvch badaniach i 
inwhdlac i ach wpaść na trop sza iki 
przemytników zaoalniczck zag-rani­
cznvch i kamvków do zaoalniczek. 
nrzemvcanvcl1 do Polski o d szer eg-u 

zadeklarowane iak.o .. Q'alanter ia•. 
nadane przez firme spedvcvina La.n 
daua w Krakowie z oolecenia Brofl.­
mana. - W przesyłkach tych znale 
ziono miast g-alanterii ~o kg-. zagr~­
nicznvch krz emieni. o~ólnei ''iarto· 
ści 

miesiecv okolo 4000 z!. 
w wielkiei ilości. Przesyłki nie bvłY adresowane. a ie~ 

Us talo no. że prz emvtcm kamvków drnie n a papierz e oakunk~rwvm fl~11 
c\o zapa1nic;i:ek pochodzenia niemiec- rnwał nanis: „WYdać. za okazan1em 
kieg-o trudnił sie znanv kupi ec kra- <,prcialnr2'.0 listu". 
kowski. właściciel hurtowni tvton io Zkolei przeprowadzono rewizie w 
wei i szereg-u realności, p. Bro<lman. biurze firmv R ischa. e-dzie znale­
którv nahvwał kamvki nochodz a.ce z;ono kilka listów Brodmana z fat­
z trustu Krnnna. wyrabiane z t. zw. szvwemi adresami. 
.. Auernathal" i nrzesvłał swvm od- Po u iawnieniu tvch faktów Straż 
hiorcom za pośrednictwem firm spe Graniczna odniosła sie natvchmiast 
r:ivtorskirfl. rłekJ -:t ruiac swói towar do Krakowa. l!'dzie tamteiste władze 
iako .. g-alanterie". nrzesł'uchałv Brodmana. poczem zo-

W czara i Doddan0 badaniu i eden stał on 
z waznnów towarnwvch przyhv- aresztowany. 
h ·ch 7. Krakow::i oo T,wowa nnd adre Przeciwko R ischnwi. którv ze-
sem firmv svedvc,·inei Risch przv wał, że ża<lneQ"o z odbiorców prze· 
uL Zvhlikiewicza. Grlv wag-on otwarlmv·caneg-o towaru nie zna. wdrożon~ 
to funkcionari11sz<-' Strażv Gramr.z- wst~ł:v doc11odzenia. 
nei nrzenrowa<l:óli rewiz ie w wozie Tak nas informt1 ia. afera ta przy. 
spedycvinvm. ~dzie znaleźli ~ paczki birrze ieszczc wielkie rozmiary. 

ROBERT DIEUDONNE. równie jak ty nieszczęśliwą. Ale powe- tanie listu - jaką niespodziankę ieJ zmartwiłby &ię bardzo, lecz nie wyglą- Podczas całego pierwszego aktu, z 

DWIE OFIA 
Germain czekał na Suzannę. 
Po raz pierwszy po powrocie z waka­

cyj miała odwiedzić go w jego ka.wa­
lro>s.k1em mieszkaniu przy ulicy Chazel­
łes. 

Poznał się z nią w sierpniu w miej­
soowości kąvielowej Cabourg, gdzie 
pnedstawiła go swemu mężowi mające­
mu wygląd łagodnego i zrezygnowanego 
człowieka. 

- Rad jestem niezmiernie.„ - przy. 
witał Germai1na zwykłą, szablonową 
forn1ułką. Germain wyznaczał Suzanne 
spotkania w pobliskiem Srouvilles lub 
Caen·. Zjeżdżali się t~ każde małern 
swem osobistem autem. 

Z początku romans z ładną, młodą 
mężatką był dla Germaina rozrywką wa­
kacyjną. W miarę częstszego jednak ob­
cowania z nią zakochał się w uroczej 
swej kochan{!e do tego stopnia, że posta­
fl<)wił wymóc na niej by rozwiodła się 
z mężem dla niego. 

' .Rozmyślał nad tą J\westją. przez cały 
W!"ilesień podczas gdy Suzanne spędzała 
koniec wakacyj w majątku krewnych w 
zapadłym kącie. 

Kqres.pondowała z nim nieregularnie. 
WysyłaJa banaine pocztówki ze stereoty­
powetn „Na pamiątkę". W krótkich taś 
listach tłumaczyła się w ten sposób: 

Nie mam tutaj ani chwili spokoju. 
Zmuszona jestem uci ekać się do wybie · 
g6w, by wyd·obyć drogie twoi e listy 
postP·r~tanfe z poczty w Montmorj]Jon 
odclalnnem o dwanaqcie kilometrńw ocl 
posiacHoścl krPwnych. Koref':;mndencię 
zaś 1 miPiscow;1 zPhier ::i Hst"Oinosz w po­
htclnie \V~zvstkie listv !" H~r!A. s;?. na tacv 
w nrzprlookoi11. _g·rł 7;p f'hJ ;,h!ł r-~vt !ł w:z~"vi. 
~f'le 2n,esy. !\'.ie miPi fYl i wi <>c 1::i rł:> me­
go milcze'Ilia. naidrofazy ! Czuję się 

tujemy sobfo te utracooe pocałunki w szykuję! Powiem jej poprostu: ,,Pewien dałby jej daremnie. którego nie słyszał nic a nic, Germajn 
Paryżu, skoro tylko wrócę z wakacyj. jestem, najdroższa, iż mąż twój pogo- Obiad jadają paryżanie późno .. . O go- przeżuwał kolejno postanowienia sprzecz 
Męża mego nie ma tutaj. Interesy trzy. 1 dzi się łatwo z myślą o rozwodzie. Zer- dzinie ósmej zazwyczaj„. Wpadnie praw- ne: zrobi Suzanne skandal publiczny 
mają go w Paryżu. Słowo ci daję jednak, I wij więc nienawistne pęta! Bądź moją dopodob.nie przed samym obiadem na rzucając jej w oczy wobec powieśeiot>i­
że byłabym o wiele swobodniejsza przy bez podziału! Nie, mogę zmosić takiej chwilkę tylko uściskać go, wytłumaczyć sarza: „Dlaczego nie przyszłaś na schadi 
nim. Kuzyni moi nfe spuslci:ają mnię z niewyraźnej sytuacji, nadal". się oraz wY?naczyć - jak pisała - dzień kę, którą sama wyznaczyłaś mi międz~-
oczu, śledzą karidy mój krok, każdy • • • i gocizinę następnego spotkania. 5-tą a 6-tą? 
list pisany tub otrzymany przeze m111ie. Od 5-ej do 7·ej tedy Germain chodził Germain czekał więc ciel}>Jiwie do Od tego krOJku wstrzymała go jednak 
Podejr~ewają mnie jednem słowem praw po swym gabinecie jak hiena w Matce, irodziny ósmej, lecz gdy wybiła stra- myśl o położeniu w jakiem postawiłby 
dopodobnie, o ile ciekawość i niedyskre~ nasłuchując co chwila pode drzwiami, cił wszelką nadzieję. biednego pana Monclain. 
cja nie są wrodzoną właściwością ich u- rozsuwając firanki okien ł>y dojrzeć czy WYProwadzony z równowagi odważył Ujrzawszy więc na sali artystkę u kt6 
mysłu. Zamierzam wrócić w ostatnich Suzainne nie wysiada z taksówki zatrzy- się na krok ryzykowny: kazał się po- re.i był przez jakiś czas w łaskach i ' 
dniach biE'źącego miesiąca. Uprzed7.ę I mują.cej się raz po raz przed jego ka- łączyć z mieS?:kaniem Suzanrie. k<t6rą P<YZostał w dobrych stosunkach n!l-
cię o tern i odwiedzę niezwłocznie. Gdy-- mienicą, zapalając i gasząc '_i>apierosa ze - Hallo I - odezwał się głos ooobie- dal pomyślał: 
byś wiedział jak się nudzę wśród tych zdenerwowania .. „ cy. Wezmę ją pod rękę i przedefiluję l 
k.rewnych, których widuję raz na rok j - Coś stanęło jej na przeszkodzie - Mówie z zakładu krawieckiego nią przed Suzanne. Niech wie, ie nic so· 
i którzy nazywają mnie pogardliwie „Pa. widocznie _ mruczał pod nosem _ Ach! Mardorey ... Czy mógłbym prosić panią. bie nie robię z jej zdrady•'. 
rvżanką'• ! Zapowiadają tu kilka polowa11. Ładnie zapowiada się zima jeśli mi wy. Mondain do t~lefonu na chwilę? Niezdecydowany jednak deliberowa: 
Do lic1by zaproszonvch należy również padnie dwa ezy trzy razy na tydzień - Ach! Ubiera się t er az„. Nie mog-ę nad tern czy nie lepiej wswząć srprzećz­
Marc Varinl?ue powieściopisarz, Czytałam przechodzić takie katusze! Nie! Nerwy przeszkadzać jei. Spóźni się i tak do Ko- kę z powieści()t>isarzean, jakgdyby te!'l 
oowieść jego pióra: „Prawdziwa miłość''. moje nie wytrzymują tego. Suzanne mu- medji Francuskiej... odpowiedzialny był za niestałość i pło-
Nie wydała mi się banalną. Ale nie jest si rozwieść się z mężem i zamieszkać ze Aaa! ldzie do Komedji Francus chość jego kochanki. 
chyba asem literatury skoro przviał 1a- mną! kiej? Spojrzał na panią Monclain nienawi&t· 
nros7.enie efo f.E'Q"O zaoadłego k11ta Poitou. _ A może WJJ)adek jakiś spotkał ja? Tak prosze pana. Jeżeli pan ma nym wzrokiem. . śmiała się swym sre· 
Radź co b~nź iednak obecność jego hę- - pomyślał z niepOJkojem. • jakieś nnlecenie dla nie.i. mogę .. „ brzystym uwodzicielskim śmiechem pod· 
dzie rozrywką". O godzinie siódmej zatelefonował do Nie! Nie! Dziekuię ! Zatelefoouie czas gdy Mare Varingne oklaskiwał 

Germain czekał na Suzannę, otrzy- krawca. iutro rano - odnarł GE>rmaine skwa<pli- aktorów z pobłażaniem. 
mawszy od niej w raninych godzinach - Firma Mardorey? Czy pa.ni Mo.n- wie zawie~:zaiąc słuchawkę. Wtem spojrzenie Germain'a padło na 
list nas-tę;mjącej treści: clain jest jeszcze w magazynie? - spy· Poczem "Zrobił toaletę pośpiesznie, znużoną i smutną twarz '.j)runa Monclain 

Wródłam ! Będę u ciebie dziś między tal. wciągn~ł smoki1ng- i po chwili wchodził siedzącego w półcieniu. 
5-tą a 6-tą zaraz po wyjściu od Mardo- - Oh ! Nie, proszę pana! - odpo- już do Komedji Francu~kiej. Przeszedł- Zapominając 0 l)Obie, pełen szczete­
rey'a, meii;o krawca, nie mam bowiem, wiedziano odłożyła wizytę swą do jutra. szy kuluary za,iął miejsce w swym fote- go współczucia młody a;łowiek pośpic-
i~k się domyśla.c;z, co włożyć na siebie! _ Ach, tak? Przeprasrz;am w takim lu. Jednocześnie Suzanne wchod z;ła do szył doii gdy kurtyna zapadła. 
Bądź spokoinv! Przyjdę J'lapewnol Al~ razie i dziękuję za informację„. Joży parterowej, Soojrzenia ich skr zy- _ Chodźmy na papiera&a! _ zapro-
rnzumiesz r-hvha. że musze bvć osłrożna. _ Niema za co.„ żowały się. Pani Monclain zwróciła oczy ponował swobodnie i serdeeznie Jak naj• 
NiPprawflaż? Zah:nvie u ciebie krótko. Biedny Germain zawiesiwszy słuchaw w inną strone nodczas gdy Mare Va- le<pszemu przyjacielowi. 
Tvle t:v1kto by uściskać cię i omówić kę rozpoczął znów nies·l;ończony spa- rini:rne siildal obok niej. Poszli nie troszcząc się 0 SuZ&Dlfte ( 
wc;pól1nie na1sze nasze żvcie. Nie bęn zie- cer po gabinecie głowiąc się n.ad tern Germain poZlllał go natychmiast nie powieściopisarza. 
mv mogli nr"'wdopodobnieo wid1mrać c;ie oo mogło ukochanej stanąć na przesz- tyle dzięki temu, że widywał często Pt>- W hallu, pan Monclain spojrz.ał towt· 
t:ik czer::to jakhvm rmurnęła... Nil'! ie- kodzie w dotrzymaniu d<inej obiet1nicy? c1obiznę powieściopi sfl.rza w i;)jsmach ile rzy~zowi swemu prosto w oczy. Poeiem, 
~tern wolną, nie~ł.ety ! I na wvnadek Robił wszelkie prz:vouszczenia jakie ~a- dlatego, że pewność jak b'yskawica o· bez slowa, poklepał go dobrotliwie po rt• 
k:i taM„ofv ~koninlilmwnłahvm two.ie 7.y. kochany może robić oczekując dainy tworzyła mu oczy. mieniu jakgdyby chciał mu powie~fai~, ft 
"ie. c~Pqoo nie rl,cę ! Nic d();ru~7~zę ! 1\fo. swego serca. Za nimi pan Monc1ai11, 1•<i11niętv n;i go zrozumiał ; n~~ ma do niego talu •.• 
~ ; <- 7. hi'~ ni-"wle:111v i wolnv !. .. " Gdyliy t:irzynajmniej zatelefonowała rl ru.iri pl a.n, zepchn:PlY rl o r oli WZ!!ar- :· 
- - Ani sie spodziewa ukoch ana moja do niego zawiadamiają,c , że przyjść nie nzomgo męża. za iał mie.isce, zr ezygno. e Tłum. J'. S 

- myślał Germain skończYWszy czy- może dla takiej a taik«ej prz_vczyiny wany„. 
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Rotary użyli do gry baMehall 60,000 jaj świe Nałęcz i Zorzycki z Warszawy. W składzie 
Nikt nie Wie Łych zamiast piłek gumowych. IKP 11\lstą.piła pewna zmiana, gdyż w wadze 

S O LAS„ A (-) Drużyna bokserska IKP wyjedzie półciężkiej zamiast Stahla II wystąpi znaj KTO PADlllE D K • + na 6 listopada b. r do Lwowa, gdzie roze dujący się w doskonałej formie Ląpi~. Dru 
S TUA.CJA LIDZE tzru mecz towarzyski z reprezicntacją miasta żyniie TKP z~leży b~rdzo na wyruhku z 

Y W - • Lwów przygotowuje do meczu z IKP swą PKS.em, ~dyz w ra~1e e';ent. zwyc1~tw~ 
Te.goroczne roz.g-rywki lij!OW~. ies;z;czt tylko z Warszawianka., któ- najsilniejszą drużynę z Grossem, Latoską, drużymi łodzka będzie miała za przeciwm 

wchodzace obecnie w decvduiace sta ra powinna, według- wszelkich szans Kofodzieiem i in. na czele. ka zespół Wawelu z KrakoweJil, poczem w 
dium końcowe, stoia pi0d podwój- pokonać, może wiec liczyć na 2Q (-) Dnia 5 listopada b. r. rozpocznie finare sp'otkałaby się prawdopodobnie z po 
nvm znakiem zapytania. ounktów. To wszystko, co mogą zro tiię w sali Niemieckiego Gimnazjum, przy znańl'ką Wartt~ ~ecz. _finałowy. Warttl-

Teszcze nig-dy dotychczas svtu· bić poznaniacy. Tvmczasem Craoo- uJ· Kościuszki, wiielki turni-ej w grach spor JKP odbyłby się rown1ez w Lodzi w etycz· 
ac i a w tabeli lig-owd nie bvła tak nie via i Pog-oń, e-ra iace ieszcze: pierw- towvrh 0 puhary przechodnie, ofiarowane nin roku przysz~go. . . . 
iama. iak obecnie. Od szeregu mie· sza z LeJria w Krakowie i 22 p·p. w przez lltoMirzyszenie ep·ortowe ,,Triumf". W piątek, ~· J. w _dniu Jutrze1szym ?<1· 
si~cv Cracovia prowadziła. zdecvdo- SiedLc~ch, a . druga z Ruc?em "Ye 'f•lmiej zostanie rozegrany w koszykówce będą się "Y' sa~1 KPZJeddn?c.zon

1
e
9 
P~~ ulkcły 

wanie usadowiwszy sle na pierwszcm Lwowie I Wisła w Krakowie, ma1a męFki.ej i siatkówce żeńS'kiei sy6tcm odpada Przędzaln1ane1 68 o go. z1n1e • m1""'zy u 
miciscu. z przewag-a kilku punktów, do dvsoozv-cii po 4 punktv, czvli że . r .. k. J ·k • d • d „ bowe zawody bokserskie z udz1at.em n.astę· 
z bczkonkurencvinvm stosunkiem ~zanse ich sa wieksze niż Warty. nia t. z-w. ~ 1~P1Js im. a. się owia nJ:e pu'acych pięściarzy: Owe'ljar'kta, Białeckie-
łJramek. Zwłaszcza Cracovia przv. d~skona· my w tnmre1u wetmą udział ?zołowe k!u· go~ ·Rundo i Graczyka z IKP., Krzywańskie 

Życie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAfiRAl\lCĄ. 

Londyn, zloty (za 1 ft. st.) zaimk. 29.50. Pa· 
ryż, złoty (za 100 złotych) - 285.00. Praga, 
wpklty na Warszawę (w 100 z.lotych) 377,J;f.: 
-379,30. Wiedeń. zl<!ty czeki - 79,31-79 79, 
bank. 79,15-79,75 711rych. złoty (za 100 Ził<l-· 
tyołt) mmkn. 58.00. BerlLn, złoty (za 100 zło· 
tych) noty wtększe 47.07 I pół, - 47.47 I p0f. 
wipłaty na Warszawę 47.17 i pól - 47.37 i 
pół, na Katowice 47,17 i pól - 47.37 i pól na 
Poznań 47.17 t pół - '47.37 I pół. Gdańsk. zł<ltY 

(za 100 ziłotych} 57.49-57.61 . teleg-raficJ:nf 
WJPlaty na Wllil'szawę 57.49--57,60. 

Paryt. Londyn. 8425 Noi.vy fora 25.44. 
Szwiai.calt'ja 491.25, \Vars7.awa 28ó. 

BAWEŁNA. 

Notowania z dola 26 patdzlernłka 1932 r. 
Nowy Jork. L«<o 6.40. listopad 6.26. grudz.ieit 

6.32. 
Nowy Orlean. Loco 6.30, grud·zień 6.31. 
Liverpool. Looo. 5.5~. 

Były wielokrotny mistrz Polski, łvm ~tosunku b~amek moze. 1ednem hy lokalne, przyczem do ud-ziału w mm go I, Siekowskiego i Klimczaka z ŁKS-u, 
który przez dług-ie lata nadawał to!1 zwvc:es:twem I 1ednvm r~m1sem wv mogQ hy6 dopmizczone tylko zespoły A-kl~eo Gawi;na, Zająca, Kr6likowskiego i Ostrow· 
naszemu piłkarstwu. słvna·cy „ na 1- sunac s1e, przed ob~cneg-o leadera. we- skiego z klubu „Geyer" oraz Brzęczka, Mi· w J t d • • k • 
t>ieknieiszeg-o stylu g-rv, wvor~ „,wa- P, '02°0n ze swoim ~orszv. m od Gr" !!pOrtO'We o mietrzostwo kłusy Bi c. cha.laka ·Zielińskiego, Marczewskiego, Sta a u y ew1zy I a cie 

· d h d i h t k b w ·i.„tk6,.„.„ m"'~kif'1' i żeńskie1' rozpoc...,„ n1·kows1~1·e!!O, Kellera, Kon1·k""w•k1·~. R„1·-neg-0 według- na ilepszvch WZU i'CW woc poprze. n c, . s OSU!~ iem ra "„ n..u ... --. ·!'i ~ V " ~6" Cl d I 
wiedeńskich klub którv wvchował mek, chcac zdobyc tvtuł mistrza, po !i~ w Lodzi dnia 5 listopada na .salach. nerta, Sobosza i Korsaka. Pary zostaną RB gieł zie WlrSZaWSkie 
ńa swcm bo.isku s'zerejl plenvszorze- winna WV~8Ć obvdwa mecze, (-) Sędzia meczu bokeerskiego, kt6ry ust~lone W dniu dzisiejszym.. SLARSZA TENDENCJA DLA DEWIZ 
dnvch talentów pi!'karskicl1, zasila ia- $?'dvż tvlko zd.ecvdowan~, prt:ewa!la ndhęd'zie eię w niedzielę w teatrr-e „Scala" Tem1iny finałowych rozgrywek o wej- LONDYN _ MOCNlfJSZY. 
cvch dzisiai nieieden zespół lig-owy punktowa moz~ zapewmc 1e1 tę za- Nzy ul śrórlm'iejskicj, o tvf11l mistn:a dru ście do Ligi między Legją (Poz-nań) a Pcd Zebranie lfetdy pieruętneJ cechował nastr6I 
po' kilkuletnim okresie zdecvdowa- szczvtna pozyc1e. hno,vt'l(o PolFki - mi~dzv IKP ~ PKS-em, g6n:ffltl (Krai'k6w) zostały przesunięte, a inłżkowy, wyfl\tek stanowiła dewdza andelska. 
nei słabości cźwłenał s:e z letarg-u Teorety-cznie L. K. s. i Lee-ia ł.ęiłz;e jeden z nailep~zv~h eeiłzi6w. rin!!;o- mianowicie pierw~ mect; odbędzie się w łct6ra w J;)()l'ÓWnan!U die> dnła J>Opirzedn1er:o t.Y· 
i obecnie s!esza po tvblł mistrza. vV ma ia równie i _ szanse na pitrwsze wych polskich p· Iwański z Poznama. Na Poz.naniu 6 listopada, przyczem siędziowal! skata 38 rr. na 1 funcie. 
ostatnich tvg-odniach Cracovia zna- mieisce, lecz nic nie. wskazu ie, że wv będzie mjr. Loth, a mecz rewanżowy wy- BetgJa strocUa s rr. na 100 blr„ Hola:ndja 211 
lazła g-roźneg--o kon1<ure.nta w zvskaia. t • .;..,.,J..ć zreszta problematv·cz znaczono w Krakowie na 13 listopada. -· ar. na 10.0 n. hol., Gdańsk 20 rr. na 100 ruld. 
lwowskie i Pog-onl, drużynie tiełnei ne szanse. Te n trzeci. Termin 20 listop~da zarezerm:>wano na e- gd„ Paryt z gr. na 100 fr. fr. oraz SZ!WaJcarl• 

' · ' · 1 t d „ 'l-1 R h w-· ł · G b n· stano • wentualna trzeciit- rozgrywkę na neutral- k 1„ 100 1 rowniez sw1etnvc i ra .vc11 p1, <ar~ uc , is a t ar ar 1a, - Człowiek, ,.,.6ry pali papierosy, mt- - o . „ ~- na r . gzw. 
1 ~ I Ob d ł k · • d k t b li t 11-- po ł\'• n'""'"' ,,.„„ncie w razie r6wn0Ści punktów. D · .. „ k .......... be mian sKic 1. y \Ya zesno v. ·roczace o- w1ace sra e a e . moea Y KIU - mowoli odstania wiele tajemnic swej J'" 6~ w ewaza w101 a J)OIT.O:wcw& z z y. 

statnio na czel~ tabeli. miałv dritvch- e-orszyć, albo też poprawić swa svtu 1,_w,i. Każdy naprzykład. zna typ_ pala~ w:elki stad;on PAPm~Y PAŃSTWOWE - NJr:Jr:DNOUCIE. 
czas na iwi.,,ksze szanse na Z li ob ·cie a cie. nie biorą.c bez·pośrednlo udziału cza, który mówiąc umieszcza papierosy z l)Otyc.zek premiowych obracano tył~ .( 
mistrzostwa. w ostatec7 nvch rozstrzv~nieciach na niedbale w rogu. ust. ~owa sp-tyw~Ją Sportów zimowych '1r<>C. PożYczką Dolarowit I 4 proc. Potyczka 

Tvmczascm po dwóch ostatnich czołowych I ostatnich pozvciach. wówczas niedbale, a pterwsze wraze· w Niemczech. lr:westycyJn•. J>lerwsza 1 o!ch ~kata dalue 1 
seriach meczów l\tyowvch (16 ł 2~ Svtuacia na „szarym ko1icu" iest nie obserwatora to aro~ancja. Spostrze- Olbrzymi zimowy stadi·on sporto gr. na sztuce, ziwykłe odclnDd Potyc:i:kl Inwe. 
Oaz,d'7iernika r.oze!!rano razem I t r6wn1'ez· bardzo nie1'asna. Ni""0 iad.r.· · · t t W ten sposób za t 1 · b r ........ mi t t-... eo '"" -,_ - .._.. ""' 7.eme t_o 1e.s s usz!1e. ·z tk1·em- wy ze sztucznym torem lodowym bu s ycy ne1 Y Y n„"" as iWM ~ ..,. sootkań !) svtuacia w tabeli uleg-ła mo bowiern do tej pory, iaki obrót chowu)ą się t_udz1e prze~ew1~ Y'Stórz.. dui'a Niemcy w_ Schreiberhau. ,7 proc. Potyczka Sltabilitr.acyfna po dość ll'· 
dość radvkalnvm zmianom. przvimle sprawa Czarnvch. Te.żeli ·ie "ChOW"'nt a nast„nme c k y - E wych obrotach zyskała o.ta proc.; las.ty I obiło z w" . 12 

• ..,~. „ ' ~ N ai'wiekszy ten w uropi~ zimo Ohok Cracovii i Pog-oni, a na wet nad zwvcza. ine walne zg-romadzenie nragną kopjO'WaĆ „meskte wzory ame - ł t b d . 
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gaci• banków pań.~rwych l)(ll1JO'Sttaty Jak ~ 
przer:I niemi znalazła sie ~'arta po· fo~·i wyznaczone na n listopada pole rvkatiskie. Amerykanie pewnego gatun- wy P~,ac spor owy e ~le .m S!· po- kle b~ rmiany. 
zna.i·s-ka. która w bardzo umieietnv d zarzadowl odebranie Cracovii, \.;u rzeczvwiście roizmvślnie lekceważ:\ mtescic ponad 10.000 widzow. MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWN~>i -
spoc:óh notrafiła podciap-nać swói ze \tVarsza,~·iance i 22 P. o. po 2 ounk- sobie proste formv towarzyskie?:o vry- Dzi'ał prywatnych i>aPłerów lokacylnJdl °'" 
spó-~ w formie na na i ważnie iszv. koń tv, a L.K.S-owi - r pkt. i oddanie. L'howania, dając w ten sposób d9 z.rozu- ooezwA · <..how.at nastr6f si><>kolny; rosmłary obrottnr ~ 
cowv okres r.ozg-rvwck li~·owych. Po tvch siedmiu punktów Czarnym. 1nienia że są w 100 proc. ludźmi lntere· l\OMITETU OBCHODU śWIĘTA CHRYSTUSA ty skromne. 
7.nri.niarv iuż nieraz zaskakiwali no- Wówczas svtnacia uleg-nie radvkal- su i nie zwracają uwagi na ,,gtupie eu- - KRóLA no SPOLECZE~STWA PAPil!RY PROCENTOWI'.. 
dobnemi nies•vodziankami swvch nei zmianie. ropejskie \Vymvsły". • KATOLICKIEGO. Prom!. Pot. Dohi.rowa, ser)I. m S0-90--!!0.7'. 
końkurentów. I oto na trzv tv!!odnie Spa.dek z li.al _ ... _ ·ozi obecnie teor-e- I t I o a trzyma papierosa Z posta.nOWlienla Stolicy AJ)OStolstldeJ CilStatllil• p n.. k 1 ty 1 """ p-

"" .~ nny yp pa a z nfod;;,iela paździiemika p1zezmaczona jest w ca· rem)>wa rutyc:i: a nwH cy na "u.50. on.Y. 
przed ostate.rznem '1"07.strzv~nieciem tycznie czterem drużvno111: Czar- między palcem wskazującym a dużym tym śW'hciic katolickim 00 uroe:i:yste obchody czka Stabmzacyjn( Bl27 r. ~~..M. L1rff, 
ovtania. kto bedzie mistrzem lig-i? - nvm, Polonii, 22 1). 1'. i Warszawian tak. że osłania d~ionią papierosa . .Jest to ~w1ięta Chrystusa Króla, Zastaiwne Banku R.1J'nP.g-0 8J.i.~. Usty 1astawt1c 
svtuac ia i est ·ce. niewątpliwie typ C'Złowicka bard:zo bo- W rc>ku bieżącym uroczysto~ć ta przypada Bankll 'Rolnego 94.00, lJRty Zast. Banku ~ 

bardzie i skomo1ikowana, T cżeli iednak walne ze-ro mad ze- iaźli\.veiro albo skrytego. \V śród pala· w dllJi~t .;o 1>aźdz.ie:niika. ~raf. u f>m. 8.3,25, Usty Zut. Ba.nku Ooisp. trdt · 
tJ.iŻ dwa tvQ"odnie temu. nie nic uzna pretensji Czarnych, ~zv iiajbardziej . roon.ow~zechnionyn; się ~f~sil{::~~,~~s~~·ni'f:u9; ~as~dad~::"Ji!~~ I em. 94,00.. OblJ!gacJe Komunalne Buiku Ooap, 

Warta nrowadzi obe ;nie w tabe~ wó,vczas na istarszv klub piłkarski przesądem jest mniemanie, ze kto t~zeci skiich w żyo1u, bezwstyd 1 porn1ograflę pro1>aro· Kraj. II em. 83,:.S, Obllracfe KomunahM Bulh 
h. ma iac ierł e.n punkt p zcwa!!'i nad v.: Polsce bdzie musiał opuścić sze- zkolei zapala papierosa od tej sameJ za- w~ną przez złą prasę, teatr czy !OO<> uchwełlf, OosJ.'. Kraj, I em. 94,00, LiMy Zasl. Tow, Krt4 
CracoYia i Poo-onia. a oonieważ g-ra re~l lig-I. pafki tego niewątpliwie w najbliższym, aby te~oroczne. śW'ięito Chrystusa Króla odby- Złemsk' w Warsaiwf„ ~/YO. Listy Zu.t. Tow. 

~·zasie spa rn ni_eszczę;'iCt~. . te . P . , WALK\ z BfZWSTYDfA\ 1 PORN001Uf'J!\ Kred. m. Wa.tuaw-y 56-56.50, Pot. Koowen, : tJ . ~ . N' otrze-i· waro sne w kraiu pod ha.slem: 

· ft"W„9 Bii! •no1)JJA M1•ya•~•1 bu.Jemy dodawac, że istmeJe niemniej- w DRl'I<.U 1 ILUSTRACJI". m. Warszawy l!>Z6 r. 31.00 
4'4ł"11._.6 ••E& 4'1b W Al'9 • ...... • R + ~za ilość osób, która ten przesąd całk?- ttasł<' walhi z bezw~:tyd~ i Poroog'l'afją rzu SŁABA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Ob• • C J W F wicie lekceważy, a nawet lekko . sobie con~ pr~ez Epi;;lropat. Polski fest apelem <ID 
1ecu1ąca uczeni ca . . • . . • z nico-o podrwilwa. A niestusznie. w pe- spotecz7_us.twa._ wzywaiąCYfl! do obr?"Y etykł w dziale 'l)a~erów dYl\\1den(j.-Oiwych prJel 

· ""' . . . ·h d ten jest chrześc1JanskdeJ. Jest w-ołan1em k.altollków do watał nastrój słabszy przy obrotach colrolwrd 
Na bankiecie wydanym na cześć Walasie zostałam przyJ'„ta do Centralne"o Instytutu wnvch okohcznosciac P·rzesą zbi'Orowego cwm.1 przeciwko d&moral1zacjl I wf"'k$zych. 

" "' I · I · · \>o · · umotywowanv · d b b · "' wiczówny po licznych przemt)wieniach i\l· Wychowania Fizycznego, gdzie jest mi do- naJ~Ur>e i:11e3 . ~czni~ • . - . powszechnemu zepsuciu o Y o ecne1._ Z papierów bankowych przedll1!1otem tranmi 
brała głos ruistrzyni i w nast„puJ ~. cych slo Ir . gd . d I • Dzieje się to nnanow1ete w tym szcze- Maląc na uwadze dobro duszy naeśmiertel· cyi były akcie Banku Polsk1ego, które ..,.. .... ..,.. 

... > ze I zie mogę z o >yc 61 adku <Ydv trzeci z.a pala pa- nel i zdroiwJe moralne sJ)Olleczeńs.twa. wzyiwa. ...., .... 
wach, ~łowach prostych, lecz tak wiele mó· potrt;ebne wykształcenie. ir.. nvm WVP • "' , " my katoiiik:ów do w.dęcia udzliału w uroczysbo- nych wahaniach zyskały I flł. na sztuce. OruM 
wfących oświadczyła: Przyrzekam, ie będę stę starała zarów merosa z~ane:~o. „szwa~cówką · ~ciach święta Chrystusa Króla pnez wspófu- cukrowniczą reprezcmowaty akcie Wua 

. . Dla WYJaśn1enta dodaJmv. że „szwar- dział w nabo?.eńsitwach. obchodach i akadem· T r Dziękuję wszystkim za tak miłe i ser· 1.:0 w nttuce JAk 1 w sporcie o dobre rezulta ó k"' są to papierosy nicmonopolQIWe, jach, jakie odbywać się będą we wszy-stldch aw. abr. Cukru PO lrur~e o 'Z d. nl!S:!Y!f 
d ... czne przyjęcie. Cieszę eię, że przyjecha ty- Prągnę nadal rouławiać imii, Polski na ~o~at~ie fobrvkowane w naiuboż~zvch pairofia;h łódLknch. <osit. not. 7. IO. b. r,) 
k•m do swojej Ojczyzny. Rada jestem, te tere'nie międzynarodowym · • ' · b t ·a Sitanmy wszyscy do walki o azyM.o4ć oby. KURSY AKCYJ 
•-~-~~-~~---~~~-------------··------1dzl.~~~hmw~.· 9 o~~~gu~ crei~o~oo~·~~h~~~~~ . 

na1bardz1ej nr.vm1tywnvch nakazów h. w d1 :.zach ludzkkh. Bank Polski 83,50, Warsz. Tow. f'abr. C• 
glenv. Nic dziwnego więc że papieros Komi·t~t Ohchodu ś~fięta Chr:\'.stuq,a Króla kru 17,50. Ulr>O!P 12.50, Starachowice 8,40. 

C • I r dk• ? arCÓ"'ka krótko mówiąc jest z,wraca się do spole~zen_stwa ka~oł1c.kieeo nasze- Ol„LDA ZBO"'OWA. zy nie wygra es przypa iem - szw "' . ' • . • go miasta, by w dnuu JO paźd.z1ernika b. r. w ... I. 

rozsadnikiem chorób. pon1ewiaz wprost uroczystość święita Chryswsa Króla zecldało Warszawa, 1/7. to. Urz~ oeduaa Gfeł<b 
Losowanie kslatżeczek p. K. O. z brudnej, nieraz zakażonej ciężką cho- udekorować odśW1iętnie dOl!llY. balkony ł okna. ~wo _ TowaroiweJ, ceny za 100 kr. imytet 

rohą ręki producenta wodruje do ust I V'( tym też celu Ko111ttet 9bchcdu ŚW!l.ęta WY· wagon Warszruw•• w handilu hurtow ......... •adu· Odb ł · P t · K · O d S'"'r..30 87694 88 88 aa! nalepki na ollM z W!zerunldem ChrystU$0l ... J"'' 1' Y -O ~ię w ocz OWOJ asie szczę \ lu 392 778 89066 89G84 palacza. . . .Króla, ktore nabywać można we wszySltklicb nel'k wairon.; kursy ustiail011e 118 postawt.e C.I 
n ości 15-te z rzędu losow-tnie książeczek 89943 90061 90934 91577 92000 91989 Móglbv ktoś pow1ed~1eć, ~e to samo I pa raflach lódzkilch. g'l.efd.owych: tyto sta.nda.rd I 700 l'f, (119 f.) 
na premjowane wkłady oszezędnościowe 92078 92924 93600 93703 93719 937'79 przecież dotyczvć rnoze piern:s·zego. Królu! nam Chry~el l\i.75-17,00, - stalfldard II Mn gr, (117 f.) 16~ 
Serji II. 93783 93915 94077 94276 94631 9497 4 C.ru~iego palacia I t: d. Słuszme, allc Za Komiltet Ohchod111 ś~eta Chrystusa Króla: 1-16.75. ps,zenk::a c:i:el'lwona, jaa-a, . szldlsta m1 

Premje w wysokości zł. 1.000 padły 9!5383 S5391 95691 96266 96326 9708b wobe.c rozpowszechnione~o przesądu o Kf. Bi$k. or. K. Tomczak. VJT. (132 f.) 28,50--19,00, _ Jednolnba 
742 

''· 
na następujące NN-ry książ,eczek: 97301 97487 97809 98166 98814 99604 trzecim zapalającym papierosa, trze~a --oo- (Izti f.) ?7,51}-.2S,1'1.) _ ~·bferwia 731 rr. c.

104 
f) 

50657 50788 51571 51991 52025 528152 100687 100679 100835 · 101911 102007 stwierdzić, że bC"z wzg-lędu .~a kolc1ność, 26,5~27,00; itrooh iminy ~ wonkiem Z4.00-

52~23 '52970 53362 54139 54148 55099 102138 102484 102876 103685 103877 każdy oa·liacz, „szwarcówek fest z u~ę4 (~na~ IO 1r~[J r1iw~iel1' 1 26.00; Wrkitcmja z work. 26.00-29,00; mąka 
55346 55171 57244 57631 n7887 57922 104.320 105220 10:5458 105658 105'i4'i du tvm .trzec1m, któreg-o spotkać ma me- pszenna luksusoW11 wym. 40-50 proc. 4i5,00-
5883C 59131 603~9 60812 60821 60964 106729 107372 107580 107669 108177 !Zcześc1e. 50.00; m~ka psz.enu 0000 wym, 50-60 proc, 
61066 61601 61880 61991 61999 620~7 108372 108671 109119 109190 10944 f A.d. Wig, 40.00-45.00: ml\lka tytńla pyt1. 

1 
gait. ~-& 

62111 63<)60 63M7 63459 6f5540 G58Cl 109810 110515 110637 111074 lt1087 K ~CJK Teatr Miejski - Przedst.aW'ienie zaiwleszone. JmJC. zs.oo-ao.oo: mąb żYtnaa sitk. II pit. po 
66055 66527 67387 69169 69600 G991'ii 111220 111423112014 1)2091 112287 RADJO• ~ • Teatr Kameralny - Umiłowany Leopold. 55 J)l'oc. 22.00-U,OO; mąka !}'1tn6a rarrowa

9
! 

69984 70387 70848 71240 71340 72693 112620 1 J 4299 114390 114814 114994 RASZYN, piątek. Teatr Popularny - Ta.ri na dziewczęta. proc. ?2,00--24.00. 
746?,6 76436 76!145 765!12 77113 77670 1}52!'54 116107 116119 1t640t lt655l tl . .fł) Przegląd prasy polsk:iej. 11,50 Koill. Teatr Melodram: - Królowa przedmic- ---------------
78353 79060 79221 81252 81958 830~8 116702 117111118163 111822. meteor. d!a komunt:kactl lotndczej. 11,58 Sygna~ ścia. 
8341(i 8;:)369 85565 86241 86934 ~972 Adria - Wiatr od morza. 

cza.su. 12.~ Program na dz.I.eń bl.cfący. 12.10-

Zasięgnij informacy.i przed kupnem pl1cu I 
Zarząd-..:enie magistratu. 

13 W Płyty. 13.20 VrZę<i. komunikat P. I. M- Capitol - fmma. 
us,'-40 Komoodkat ,ospodarca;y. 15.50 Chwlika Casino: - Mata Hart 

Corso - I W obronie prawa i honoru. 11 lotn. t p·r.ieclwgairowia. 15.55 Chwilka mon;ka i 
Dziewica Orleańska. kolond. 16.00 Prze&:!~d wydaiwnictw i>erJ. 16.15 

p· ś I Czary: - 1. Ich dola I nłedola, (flip i f"lap). Lóili, 27 października. Magimat m. Lorlzi po· 1 dować I Alilt:telskt (Llnguaiphone). 16.30 Płyty. ie n w Il. Indyjska krew. 
daje efo wiadomości, że nn poW.tawit rozpontdzr sn11C2:ne łTUdnoki. wyk. St. Arga.54ńslcief. 16.40 „Polskie płat-owce" Cyrk Staniewskich - Wielld proiram CYT· 

. · , wygłosi tnt. Dru-wt!eielcl. 17,00-17,55 Koncert uia Pruydenta Rzeczypospolitej - przyeługnj! mu Ze wzglt1du na te osobv. m1Jer~ zamiar nabyc L W 
1 

k dla że.,.lugi kowy. 
. . ,._ J 1 . h . • ze wowa. przerw e 0<mun. „ · G d Kl I< . b '~'·' prawo zawieszania rozpHtnen111 prosuy o zeiwo c 1•-ae w gramcor m1ael'a powinny we właanyru i rybalk6w. 

17
_
55 

Pro1Tam na dizled DMił. 18,0ll ran - no - urier sy ery,.,M-
nie n:t budowę - na ok1es dwó.11 lat od dat!' inte-resie upewnić dt1 prud kupnem czy i w jalum1

1 

_ 18_570 Mueyka !elfka. ltl.50 Ro7.malt~I. 1910 Jar - Jo-Jo. 
2~087,l'nia prośby o ile pro$ektowana budowa prr.e etopniu rozporzod~itlnołć plarem Pl ule bmłowla raltzman sz.czę~ola. wygłosi p. Sadzewici. 19.20 Ludowy - Niedobrane malżet\stwo. 
' d 1 b · h d •-& • • • Luna - Skońcrona pleśń. r·u ow:i u zm111n11 u yn" w tto1 'lf 1przecznodcJ ne jeH ograniczono cytownem rozporzodzeniem.

1 
Przegląd Młn. Pl"ll5Y k:rajowej t za11:r. z Wilna , 

Metro - O czem śnią dziewez~ta. • i.mierzeniami regulac-vjnemi i mo~e unltmożJi. Jednoozelnie Magi11t.rat komunikuJ·e że w mytil I !9,30 f'elJeton n. t. „Nad nleda!ekiel!TI ciepłem 

I 
" Mimoza - Sierżant X. wić urzeczywistnienie tych :.amierze6 Jub .-powo· t'!goż rozpon:odzenia - plan pod11iału tenn6" morzem", wygłos! p. M, Wańkowicz. 19.45 Pra- Oświatowy _ Dla dorosłych Bracia Karaima 

Kupon bezpłatny 
dla Czytelników „Echa" 

Okaziciel niniejszego kuponu 
przy nabyciu jednego biletu 

do Cyrku Staniewskich otrzy­
muje przy kasie drugi bilet 

bezpłatnie 
Kupon ważny w dniu 27 paździer­
nika na przedstaw. wieczorowe. 

na działki hudewJsne wyma1a satwierdzenia orz:u "-<>WY Dil!lenni!k Ra<lf0wy. 20.oo- 2o.15 P0 gada'l1- 1J01W; dla mlodz. Dziecię cyrku. 
Magistral' i wHrlkle nmowy o odst9pie11iu ezfi!<'i ka muzyczna, wy?:łost Il· K. Stromeng~r. 20·1.5 Palace - Mtłoś~ dońskiego kozaka. 

· h . . d k . u • __ _, • Koncert symfoniczny W urzerwde; Felieton li . 
1 

ń t merur omose1 prl!fe 11zys 11n1em taLtego 1<1huef'o · A. „ d Pan - świat.fa t cienie mac erzy !\ wa. 
J . ni- J j teradd p, t. .,Orńb na w~sturru - z t>OWO 11 p zed • ~ 1 T d' M t BI 

zema e ma ł mocy prawnt. X-lecia śmierci ~urenjusza Mafacz:ew~kle~o r w10„n e - rage JR na on anc. 
wygł~t Kornel Ma.kus.zvń~ki. 22.40 Wiadomo Rakieta - Mewinna grzesznt'<;a. 
śo! s1>0rtowe. 22 45 T')(x!a<tek do ,Pr.as Oz. Rad.I Splendid: - Głos pustyni. 
22.55 Kom11nlkaty. 23,M-24.00. Muzyka ta11ecz:· Stylowy - Puszcza. Rejestrac·a rocznika 1912 Zachi:ta - Romanse cygańskie na. 

Jutro, w piątek, dnia 28-~o paźclziemika 
r h., powinni się stawić do spi1m mężczy· 
źni, zamiicszkuli na terenie 4-go Komisarjatu 
Policji Państwowej, których nazwii;;ka roz­
poczynają eię od liter: L L M N oraz męż 

I c:ryźni z terenu 11·1!" Komi~arjatn Policji 
Pań~twowej, któryrh na:>:wfska rozpoczyna 
ją sio od liter: G H Ch I J K· 

.f<OfNJGSWUSTF.:Rfł.!USfN. piatck. 
14.00-- 15.00 Tra111iS1Tt. z Berlina. 16.30- J7,J(J 

Koncert z Lf'Psika. 17,30- 17.55 Or. M. Wagner. 
,,Przedwojerma J)Oezja nlemfieCJka''- 19.00- 19.01 
Wykład dla leka.rzy weterynairji. 20.00 Kon 
cert z Hamhur9:a- 2! .20 'Kon.cert z Hambuni:a 

1 21.45 - 22,10 W. P. Bocbow: „Emden", 22.H' 
Koonmikaty, muz1ka taneczna. · ' 

WINSZUJEl\1 l 
.Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 6,21 
Zachód - 16,20 
Długość dnia 9,59 
Ubyto d1t1ia 6.54 
Tydzień 44. 

Kącik pań. domu. 
QCIX •ADX DOlllU. 

SUFLE!r li BYB. Potrawt t~ mołna pnJ'Tlł4m 
tylko li białych ryb, a wiec s sandacza, llZCZu~ 
i Innych drobnych białych eybek. Rybo oal'llZCZOn• 
Lei ości, usieka.6 na 11urowo jaltnajdrobnlej, dodad 
trocho 11eazamelu lub purh r: kartotll, ka.wałek •w1• 
go DWll4, Uo<m9 11011 1 białego pieprzu, dobrze ""1• 
mt~:iwl I ostrointe doło:tyd eztl'WD4 plant • tn:ec1 
białek (na pół kllo ryby). N&atepnle półmiaek 01D10, 
trwały 'WYBillarowad masłem. ułoeyd maaę w kaztU 
cle góry, a poaypawuy tartym pormezanem w.tai 
wit do pieca nJebarc1io gor&cego na 20-25 mmut 
Oddzielnie podad cyt!'ynt 1 rumiane masło w •Ol• 
jerce, 

SUPLJ:'1' s lllDlllJIUJtcnr, Do zwYkłego, dobnie 
rozbitego purEe z stemntak6w dodać 8 łółtk& potem 
nt:vw11• plant ubll4 11 białek, lekko wymtoa&e, 
0110116 do smaku, ułofyć na półmisku ornto~ 
]10d1ypa6 bułeczlc4. polad mułem I w1tawtd do pleea 
dla zrumienienia. Podaje •Io IS ostrym 11011em, Ja.ko 
oddzielna J)Otra-. 
Elleganckle podanie :llemnlaków „a•Ja Fuller", Przno 
towane Pur~ z ziemniaków podzlelld na C1Stery czoki: 
jedn4 wyml911zad ze szpinakiem, drun IS aoeem poml 
doro'WYlJI, tn:ecll• t1 Młtkamt 11.lbo s pnetutą, bardso 
e~E1nvon4 marchewk„ Czwarto częed ISOl!t&wld w n.,. 
tura)nym kolorze, sagrza(!, ułofyć zgrabnie na p6l• 
mleku w dese11, przegradzając aadzoneml ja.lam!. 

XO'.rLE'l'T S ZJEMJIIAJ[6W B PIEOZABJtAMT, 
Pnyrqdzone purM z 1lemnlaków, wymięazad s ple• 
ciarkami drobno peatekanemt. uduszonemt w mdl• 
~ cebulki&- Naatepnte uformowa.d zgrabne koUtclkL 
Utulać w 1ll4ce, w rozbttem jajku, obeypll.d oelan• bu4 

łeczq t podad ubrane 1JI11a:toną. natklł pietruaEkl 
z IQPm ple4:ZllrkQwym. lt. w ł•· l li.) 

[O ZDllOWI[ iU tro na abift~ 1 
Barszcz burakowy zabielany, 
Pierogi z kapt11tą, 
Budy_ń czekoladowy;· 



~lt .• „ 

Hotel na ... księżycu. 
Oszust przegrał z mądrymi wiedeńczykami. 

Kupiec Walter z Wiednia wyjechał woleli upewnić się w Holandji, niż za­
do Berlina szukać nabywców na wiei- wierzvć dokumentowi i mieli szczęście. 
hi hotel w lschlu. Od zgłaszającvch sic Z odnośnego banku odoowiedz.iano im 
kandydatów żądał 5.000 marek prowi- bowiem. że kupiec W. nie posiada tam 
zji i 15.000 marek zadatku. Gdv chcie· żadnego konta. Wtedv zgło~Hi sii;: na 
li mieć jakąś gwarancję, przedktadał policji i zażądali 
im niewątpliwie aresztowania oszusta. 

sfałszowany kwit depozytowy Cięto go na dworcu anhalskim. W 
jednego z banków . holt.-nderskich na momencie podejścia agentów sięgnąf do 
200.000 guldenów. Objaśnia! przvtem. I kieszeni, jakby chc:ar wyciągnąć brori 
ie ze wzi;IGdów dewizowych nie może Wywiadowcy stanęli w pozycji ohron­
przewieźć d. ·O Niemiec swego majątku . , nej. Ale kupiec wyjął tvlko ów kwit de­
spoczvwajacgo w Amsterdamie. pozytowv 1 podarł ~o na drobne kawał-

Berlil1czvcy, pragnący kupić hoteL ki. 

1 O fenigów za taniec. 
Panienki z bonami. 
Pewien właściciel dancingu w Berli­

nie postanowił wprowadzić jako nowość 
w swoim lokalu t. zw. „taxigirls są to 
młode i tiiękne tancerki, które trzymane 
są. w angielskich i amerykańskich dan 
cingach jako fortancerki. Przy kasie 
dancinp:u kupuje się zamiast biletów 
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RADOSNY DZIEi 
Największy kolos morski przed pierwszą podróżą. 

Na ulicach Paryża ukazałv sie. krych dla wrażliwe1 ambicii włoskie i 
iuż afisze zapraszaia.ce „obvwateli i wydarzeń. „Rex". który miał zdobvć 
cudzoziemców" do wzięcia udziału \\ .niebieska. wste2"e Atlantyku" oka· 
wielkiej uroczvstości Atlantyku 7-ał sie 
Onia 29 bm. wśród huku dział i bi- naipowolnieiszvm parowcem 

wstępu 

cia w dzwony, dokonane zo~tanie po\ na przestrzeni Genua - Gibraltar. 
świecenie i spusz·czenie na morze a w tym ostatnim porcie musiał spe-

bony taneczne. na iwiekszeg-o statku świata. Test to dzić nad prog-ramowo kilka dni z pv-
Jeśli mężczyzna przychodzi na dancing z okret „Ile de France" - ale w dru- wodu zepsucia sie maszvn. 
własną partnerką, oddaje bon przy wej. g-iem wydaniu, tak zwana popular- P.o odpadnięciu ostatniee-o kon· 
ściu do sali, jeśli zaś jest samotny i chce nie „Super-Ile de France„. przewvż- kurenta żywi sie w kołach marvnar­
z niego skorzystać, zatrzymuje go i od- szają.ca swemi rozmiarami wszyst- 1skich nadzieie. że „wste!!a Oceann" 
daje jedinej z „taxigirls•', z którą chce kie przypadnie na długi przeciąg czasn 
tai'tczyć. dotychczasowe kolosy Franc ii. 

• • Berliński właściciel dancingu wpro- Oceanu. „Super-Ile de France„ jest stat-e • d " ze Się z• en1•c' ? wadził tą nowość z tą odmiana że pozwo- C . kiem o pojemności 7c;.ooo tonn. I Iłu zy ,,gWJaZ Or mo • lił ,,taxigirlsom" pobierać 10 fenigów Statek, bedacv chlubą. •• „ ompag-m~ g-ość jego wvnosj ~41 m .• a wi.i-r. wie 

W ł eh I
„ • d „ "' od każdeg-o tańca. Generale Transatlan.tiq~e przewyz cei niż wysokość na iwvższe\ '\vleŻY 

eso y eva 1er o p owaznem zaga n1en1u. Kiedy onegdaj chciał otworzyć lokal, sza o ~o.ooo tonn rnem1e~~ie olbr7Y świata - „Tour Eiffel". sz~rokość 
M · I niem, że miłość ta.„ minęła. zjawiło się kilku urzędników p('}]icji, my: .,Br.en:ie~ 1 „Europa ' 0 28·_CYXJ1_ pok~adu 46 m. 40. Wvsokość P?na,d 
~.~~~·~.g.o nic?... Zresztą moje osobiste zdanie o mal- ~t6rZ?" go zapytali, ~Y tak~a ~O fen!gów tonn na 1w1ek~~Y statek . Cu nard L p.oz1om wody do mostku kap1ta.n-
Nle krepu ie g-o w tern ani ma- żeństwie mogę ująć w następujący spo- ~·est 1edyn~m hornorar1um, J~k1e ~obiera- ne „Cu_nar<ler I wresz~ie o ~~.ooc; skief!o dosiel!a 'Q m. Statek poru-

nazer, ani publiczność. Małżeństwo sób: ią t.ancM"~i- GoS'podan: .notwierd71! .to PY· tonn n.iefortunny w,ł~ski „'Jł.ex 'i kto sza ia cztery motory elektryczne o 
w żadnym wypadku nie i est plamą O wiele łatwiej jest kochać wszy&tkie tanie. W~wcza.~ urzędn1cy P;~radz1h rm~ . ree-o p1erwsz~ podr?z obf1towa.a w sile 16o.ooo HP. Szvbkośr statku b~ 
na słońcu sex appealu. kobiety, niż jedną.... I cibv leT>if'f zn1osł tę nowo~c z bonam1. ,ca~v s,zereg- r:1eprzv1emnvch . dla pa- dzie wynosiła 

Bardzo czesto mówi sie lekccwa- _ Gospodarz noszedł za tą rada. sazcrow. a 1eszcze barnzie1 przv- ~o wezłów na g-od1.ine, 
!aco 0 małżefistwach artystów. Ted- co pozwoli mu osia!!nać przestrz.en 
nak niesłusznie. Znam osobiście bai Havre-No,vy Tork w przeci4g-u 
dzo dużo szczęśliwvch ma!że1istw ''CZ & O W li E K PE KI H U''• czterech dni i dwóch f!Odzin. 
ludzi ze świata filmu. Ch Oczywiście na najwiekszvm okr~ 

Zbvt wiele tylko rozprawia się Ni.-e,,._......-...;enne obl1-c'7f?ę I-n. cie świata zastosowano wszystkie 
na temat rozwodów i dlatego ludzie ~.a a li.A ~ zdobvcze hhdeny i komfortu. Na 
sa. w błedzie. są.dzac. że w żvciu ak- OKR UC lti. E ..!..r ST 'W O J\. z J .AT O 'W'. pierwszym pokładzie zna i<lu ie c;ie 
torów ziawiska te sq. na porzą.dku .a l "I wspaniały og-ród zimowv. O!!romne 
dziennym. którzy ŻYJ'a za długo. datującą się z przed t.rz.ech lat dopiero: sale zabaw, pawilon dla dzieci. teatr, 

M k · d d Pekin w październilm - k , k sale pr ·"' ' k · · · lk' b • usz~ w az vm razie na mie- Niema chyh<.l cudzoziemca, któryby Pewien dostojnik u arac azał niewier- zv1.,.c. aw1arme, wie I a!'en · · s · · · dl Jcdncn1 z naJ;ciekaw~zvch zdarzei'1 k 1 1 Pł"\:vack1' a ' res c1·e 1 k~a.Jo nic: .... zczesc1e nie 1est tematem a - nie oneklł po ?;wiedzeniu Chin poza ną ochanK>ę powo nem • - v z sa a wv 1 u 
szpaltowych sprawozdaf1 dzienni- f>Cbytu w Pekinie jest zwiedzenie mu- obrębem ,,lroncesy_i mocarstw obcych'.', wbijaniem gwoździa w czaszkę. wa i kaplica. Połacz'f'nie rni~chv po-
k l · 1 S · · · kl zeum pekińskie.o-o, do którego wpuszczo u ł al 'ak kładami· utrzvmu1'e I! I d ·ars oc 1. zczescie 1est mezwy · r "' . 6 że stanęły na punkcie rozwoJ·u eurapej- s yszawszy o tern, zapyt iśmy, J a I~ w n , · k · no nas ostr0żnie. 1·ak konspirator w. w k n1·e 1· · d ł · h d b ł "" interesu1ą.ce. jest pie ·ne i przy1em- d~ ski"ego średniowiecza. Poszczegó1n~ n_o- sp-0tkała go za to ara. iczac wm s.uzacvc o o s Lh::• 

Al · porze, gdy muzeum 1·est zamknięte 1:i s K h · · k b' 11e. e ie.st to rzecz indywidualna. \Voczesne urzadzenia rozsiane po kraJU. pojrz.ano na nas zdziwionemi oczy- maszvn. uc me 1 a my og-rzewa 
Budowanie iakieg-oś schematn two- publiczno-ści. nie zmieniły ·1·ego ~harakteru, ani wpły ma: nrad elektrvcznv. W każdei kabinie 

· · 1 · 1 • h f dl · Ody już zajęliśmy miejsce PT'ZV sto- 1 d , Sl • · ż b ~ be t zna i·d u ia sle aparaty rad i owe·. sta-rzeme 1a <IC 1s utartvc orm a u 1ę le. pokryt'r' ITI papierami. clvrektor muzc- nęły na umysłowość jego u ;nosci. - rnro mow1my, e Y1 gu rna o-
. d l't b · · kt ur 1 · J • 'ak · · ł ·e rem m'asta tek posiada własn"' stac1'e nadawc~. c1a w 1e no 1 v o raz zvc1a a or- urn wszedt do sali. niosąc ostrożnie c- vv za ffes1e sztu ct, J i rzem10.s , n1 1 „. "'" ..,q. 

skieg-o - i est krokiem z gruntu fał- krąg-ł~. star~umie owiniętą paczkę. z wi~a~ żadnego . postępu: archit.ekci, Szczegóły te po<lajemy, nie kierując Ur.oczvstości zwiazane ze spusz-
szvwym, Nie is tnie ie norma, niema niesłvchami starannością odwiną.t clzic- rzezb1a.l'Ze, odlewnicy,, .tkacze, haf:1arze się uprzedz•eniem. Wobec tel!o jednak, że czenkm na wode na iwiekszeł?'o stat­
reg-ułv. siQć warstw jedwabnej bibułki, zanim

1
-.wszyscy zatr:zymah SJę na p~nkc1e, ~a są. na świecie zwolennicy zniesienia praw ku Świata zavowiadaia. sie bar<łzo 0 • 

Naibanalnieisza strona tei spra- "czom n·iszvm ktorym stanęli przed dwudz1e~tu wie- eksterytorjalności w Chinach, przyipom- kazale: St. Naza'tte. port nad Atlan-
wy jest prawdziwa: Małżeństwo \j uk~zała sie czaszka ludzka, I kami ich poprzednicy. Stwierdzie to nieć mi należy, ż-e poz.a nielicznemi kul- tvkiem, w którvm PO raz pierwszy 

równa sie grze na loterii. pożółkła \\' bic~u wieków. można. porówm:wu.iąc antvki z nowo- tumlnemi jednostkami jest tutaj ro- dotknie „Ile de France" fali Oceanu 
A nic każd v 2"racz wve-rvwa. \.V ska- ,.Czlowi:~k pckiflsld" - oświadczył cze"'11('mi w:rrr.1nn:i~~ . . . jowisko ciemnych mas, w duszy kt6- - przvg-otowu ie sie na przviede 
zanem i est nad wvraz og-raniczyc'. z nam,lsz.czcniem i powagą. Ten „czlo-j T~ sa!llo, dzreJ~ się w dz1ed~1n1e t~my- ryeh drzemie straszliwe okrucieństwo Prezvdenta Republiki i g-ości z ca-
c1o minimum nadzieje., prag-nienia wiek pekiiiski", którego paleontolo~owie słovveJ. Narod: Mory vrzed ~iek,am1 wy Azjatów. łei Franci!. 
plany złą.czone ze stawka. Człowid: , 1 grecko-tac.ińskiej micszanini~ jęz~-1 ;iala~ł ceramikę, z..,1s~sow.an1e koł d~. P? 
ryzyku iacv swó i kapitał p.owinien ków przC'Z\Vah sina·nthropns pck111cns1s, Jazdow ruchome czc1on.k1 druikars~1~ 1 

bvć trzeźwv i nie noddawać sie ilu- :1rz~· st-O tysięcy lat. Jeden ze wspólpra proch, ~~.wno ,Przec~ Europą Jl0"'.'1n1en 
~ii.„, że wyg-ra. Gdyż rozczarowaqic cowników muzeum, Pei. prncuiącv w ~am dz1s dorownac: ~cz P.anu~ą tu 
1est rzecza. przykra. bardzo przy. dziale mineralogji, odkrył go wśród po- 1e~zc-z~ przes?d.y, ł<?J>i się w n1e~toryc.h 
kr~. Zda ie sobie spravvę, że w dzie.- pio.tów w Szu-ku-tjen, a niedaleko teJI' clz~e~n1ca:h Ch~n. n1em.o\~1lęta płci . zen­
dzinie tei znane sa o wiele g-łębsze i meskicj - jak przvrmszcza sic - ew- sk1e1,. ~ie . mow1ąc 1uz o straszltwem 
trafniejsze definicie i zapatrywania., szki. znadeziono drugą, która, wobec iej o~m1~1f'nstw1e. kt.órc"'? przykła?y ~ą 
wątoie jednak, by w kQnkl~tzii były krucho~ci i niewielkiej poi~mności móz- n1ezhczone. 01>0w1a alt nam histooę, 

10 lat · za 
Odmładzająca 

5 szylingów. 
kuracja żony oficera. 

Uhiegkj zimy ukazał się w wielu pie· 
mach wiedeń~kich inserat następującej tre 
eci : „w ciągu czterech tygodni będziecie 

- 1ba~ienn~ Iga, uzna110 za czaszkę kob1cc~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Bardzo Clięsto mówi się: Dobre mnł- Bliższe zbadanie czaszki „cz.to-wieka _ _ _ _ -
żer1stwa są omaką talentu i kultury mę- pekińskiego" ctostarczvto nam nastęnu- 1 p O z n a J e § I e n. 
ża. Mojem zdaniem tkwi w tern lekkia I jącvch danych: ksoztałt samej c·zaszkl -1 
prze&ada i zbytnie przewartościowanie niemal pięciokątnv, jest zdumiewająco 
- męża, mężczyzny ... Wedle mnie obie śpiczastv, jamv czołowe b~rdzo wv-1 
strony muszą się wzajemnie uzupełniać, G.atne, tworzące rodzaj przyłb·cv . .czo1o 

1 
rozumieć! rnś wą&lde i wstvł pochvlone. Koś~i 

Kobieta inteligemtna nigdy nie na.rzuci skroniowe na wvsokości bębenka 11s~- l 
mężowi węzłów krepujących jego swo- nego wykazują newne osobliwn,O:: ci. 
bodę. Przeciwnie! Pozostawi mu przy- nieznane dotad. świadc7ące o jakim.; 
najmniej tyle swobody, udzieli mu tyle ~pecjalnvm rozwoju wtadz slucho1wv t:'11. 

koncesyj, by mu się - choćby fikcyjnie Rozsypane zębv znale:r,iono oddzielnie. 
- wydawało. że jest ... wolnym. Są bardir,o białe. bez śl?.du kamienia: w 

Ale miłość owych czasach 
nie zna inteligencJi. nie było )eszcze artretyków. 

,Jes! ~lePa. :r:1'a n~to~iast cud,owne właś~i: Wzmianl.:;•iemv te szozegóły dlate-
wo,.,c1. Ta~ ~ w zv;1u artystow. Dopóki ~o. że czaszirn, która tysiące lat przele­
hęd~ ~rtysc1, cfopoty będą ar~ystyczne żała wś.ród innych skamieniatości w\ 
~~łtże:;stwa •• pełn~ ~owa~u i tiqem~ie?.o- grocie, dziwnie. przypomina cza.szki 
· c1, z,-.odne 1 F,Zczę~;1w,~, n1edobraine i kr6t dzisiejszych Chińczyków. Stąd mimo· 
kotrwałe.„ Jak w zyc1u bywa.„ woli nasuwa się pytanie, czv naród ten. 

Jestem przekonany zresztą, te te ko- którv ongi osiągnaJ stopień cvwilizac.ii 
~ie,tJ' i ci mężczyźni, którzy '.(.)rowadzą wvprzedzający o kilka wieków cvwili­
zycie wolne, oparte na pewnych dalekich, zacje Europy, dziś nie cofa się znowu 
~'vobodnvch horyzontach myślt. raz prze- do swvch picrwotnvch źródeT. 
r:.':cz zanrarrną - raz na C7:t.S c1łuższv. rnz Pewien uczony obcokrajowiec, wielki 
.,..1 '.kr6tszy - wieść to 7:vc:1-1 wsoolnie. przyjaciel Chin, rzekł, że Chificzycy 
"~:vieranjp ma1zeństw iP<hrnJc nowinno mah umysłowość dziecięeą, lecz nie o-
1"·~ utn11·t1110ne. r0zw6d _ ulatw1onv. kreślił bliżej prdwójnego znaczenia teJ!'O 
D1;1czeg-o? Dla1eQ"". 1ż meżcn""ln:i nekla- sądu, t. j. czy znajdują się w okresie rcz 
..,,,-e wpawrł?;ie szvhh) swoii:i rnltl)~Ć. swe woju i postępu do dojrzałości, czy 
11r 7 1!cie --dłtHro _i1łtrnk zwTE-1<"<1 z wvzna- tf'Ż w stanie, w który v.rpadają Judzie, 

lłAll.MIE ŻYCI- WYłPl-lłZY. Ostatnia zbiórka ziemniaków. 

Zamiast pracy - sporty. 
istnieje na ziemi pewne „.terytorium daja dzieci do szkót i z zamilowan:eml 110\fll 

ood mandatem". które nie wywołuje u- uprawiają sporty. Do pracy jednak się 
czucia zawiści w pa1istwach pozbawi0- rie garną - ulubioną ich rozrywką S<\ 
n vch kolonij, ani też nie stanie się za- tarice -0ą:az modlliwy w świątvniach 
11ewne nigdy przedmiotem międzynaro ~hrześcijańskich. gdzie Pod wpływem 
11mvvch konfliktów. Są to wyspy i wy- pieśni wpadają nader tatwo w zachwy­
' eoki na oceanie Spokojnvm. które w crnie. Nie można stwierdzić oznak ja-
1>nbie 623 oddane zostalv pod opiekę kiei;okolwick rozwoju ich umvslowości, 
.'an·onji orzez ~ig-ę Narodów, przed woJ - wiodą życie bezczynne. umieją jed­

STAIOWISICO ICEt.HElłA• 
Incydent w restauracjL 

radować sie życiem. 
Rl zaś stainowitv wfasność Niemiec. któ nak 
r~ 'zkolei otrzymałv ie od Hiszonnji. O· 
ttt~tJ1io p. Walter B. Harris na łamach n?.dzw\'czaj żvwo reagują na wszelkie 

podnietv 7mvsłowc. - szvbko zapomi 
n~ja o przeszłości. o przyszłości wcale 
nie myśla. - nie wvkazu~<:1 też ani sb­
f('~O nrznostu, ani ubvtku swei liczbv. 
- n\1dDbnn orzed oiedziesieciu latv 
ilość krajowców hvła rt'lwna dzisiejsze j 
iclJ liczhie''. 

•.. The Poreign Affairs" drukuje swe wr;-! 
'ftt'nia z tvch wvsD. noszącvch nazv„·v · 
1'tarjanv. Karolinv i Marszala. 

.. Stosunki międzv ur7.<;>dnilrn.mi a tu­
hMlc:1mi. pisze flarris, sa znakomite. 
~.iowcy chetnie odwieuzaia sznitale. 
111tnTmvwane w idealucj czystości. od-

Pewien pan ;>rzyszedł do jednej z re- - Za co mam płacić te 25 centów? -
stauracyj nowojorskich. Dzień był cie- spytał. 
pły, więc gość tamtejszym zwycz.ajem - Za cie;iłą wodę, mydło, no i mój 
zdjął marynarkę i rozwiesił ją na krze- czas - brzmiała odpowiedź kelnera. 
śle. Oburzony gość pobiegł do dyrektora 

Kelner pr'lyniósł mu zupę, ale był tak zakładu ze skarga na taka be2czelność. 
r..iezręczny, że rozlał zupę Dyrektor zawezwał kelnera i w obec-

nQści gościa powiedział mu surowo: 
na marynarkę pana. - Nie może pan ani chwili dłużej by~ 

Po krótkiej, ale gwałtownej wymianiP. u rnnie'kelnerem. 
zdań, kelner przyniósł z kuchni misecz- Gość poszedł. Wtedy dyrektor za. 
kę ciepłej wody, mydło i ręcznik i sta- wezwał po raz drugi kelnera. 
rannie oczyścił zatłuszczoną marynarkę. - Kelnerem pan istotnie nie może 

Gość był uclobl'Uchany. Ale gdy płacił już u mnie być, ale oceniam, jaki z pana 
rachunek, znalazł na końcu uwagę: ,,Ex- , ,,bussinesman" i robię pana zarządzają-
tra: 25 centów". cym moją restauracją. 

o dziesięć lat młodsi dzięki mojemu „tajn• 
mu systemowi". Przysyłajcie mitychmiaat 
5 11zy1fngów pod adll<'eem: H. Eichinger, 
18 Okręg, ul. Szopenhauera 15". 

Ten obiecujący anone przeczytała tak~ 
kapitanowa R· ze Lwowa t 

po.st.a/o 5 .szyling6w. 
Ponieważ dwa tygodnie denerwującego 

oczekiwania minęły bez żad'aego -echa s 
Wiednia, pani wystosowała enerpczną rekla 
mację. Nta to Eichinger odpowiedział pocz 
tówką, że nie może wykonać z]e„"nia, bo 
6pokowia dzieło zostało już wysprzedane. 
Żądanie zwrotu itotówki spotkało się z ~o 
howiem milczeniem wiedeńczvka. W obeo 
teJ!o zawiedziona niewia8ta oddah:t 11praw4' 
do sądu. 

Przed kilku dniami zasiadł Eichinger n• 
ławie oskarżonych pod zarzutem oszustwa. 
Sytuucja ta ni.a była dla niego pierwRzymą, 
~dyż siedział już raz trzy tygodnie za spn:e 
~iewierzenie. W tym wypadku tłumaM:ył 
się, że byłby już dawno zwr.Scił pieniądze, 
które otrzymał w związku z in8eratem, gdy 
by nie amoz!<nap ,\.~daz.id 

Zam6wił 20 egzemplarzy k,oiążki o taiem 
nicy odmłod2'lf"!lia w wydawnictwie herliń· 
i:kfi.:m, ale otrzvmał za"';a<l.omie'nie, że dzie 
ło jest już wvczerpane. Dlatego oie m6gł 
zaspokoić ządania klientki. 

Sędzia przyirwoźrłzil wymown·ego 08ZUsta 

mirumentem, ze z akt wvnika. iż ~~111\\l 
on o wyczerpa"n.iu naklt:idn jeezcze przed 
o!!ł<>szt>n;em inseratu. I M to odpocznie 

Podsłuchane. 
WIERzyCJEL. 

- Ten czlowi•ek • rachunkiem jeszcw 
ciągle 11toi za: drzwiami. 

- Przecież kaz11fom ci ju~ powłedzi~ 
że nagle zmarłem przed ~odzinl!. 

- Zrohlłt>m to inż. ale on powiedział. łe 
musi konreoznie rozmawmć dwie 11 hmty 
z trupem· 

' 

DWORSKOść. 

Dama do 11wego sąsiada przy sto'fe. 
- Czy to jest r:reczywiście dowiedzione. 

·i;e pochodzimy od małp? 
- Wlaściwie nie, ale gdyby tak było, 

wyobmżam sobie, jak piękna mruiala by6 
malpa, od której pani pochodzi. 

Odbao w drukarni Władysława Stypulknwskiei:<> 
w r.odzi P!ntrknw!;k:i 195 (Karola 2) 

Za wvda~mlctwo odpowiada> Właduław !'tvonłlrn•s•• 
Za redakcie odnowlada • Rom u rurmadskl 




